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STRASZNA KATASTROFA POD GARWOLINEM $ociqć pośpieszny towarowy zderzyi się z parowozem.-Jiadr 
ludzkie wysiłki celem zapobieżenia katastrofie. 
4 osoby zabite,."o""ciężko rannych. 

promieniu kilkudziesięciu metrów* 
Wczorai o godz. 3.20 nad ranem po­

między stacjami Pilawa i Garwolin na 
linji Warszawa — Dęblin, wydarzyła 
się wstrząsająca katastrofa kolejowa. 

O godz. 3-ej z Pilawy wyruszył w 
stronę Garwolina towarowy pociąg po­
śpieszny nr. 9869. W tym samym cza­
sie ze stacji Garwolin do Pilawy wysła­
no parowóz. Pociąg I parowóz jechały 
ze znaczną szybkością, gdy więc za 
zakrętem maszyniści dostrzegli się wza 
jemnie było już zapóźno na uniknięcie 
katastrofy. Obaj kierownicy parowo­
zów czynili nadludzkie wysiłki aby 
zmniejszyć rozmiary katastrofy, 

ZAZGRZYTAŁY PUSZCZONE 
W RUCH HAMULCE, 

pociągi jednak nieuchronnie dążyły na­
przeciwko siebie. Nastąpiło zderzenie. 
Ogłuszający huk wstrząsnął powietrzem 
rozległ się przeraźliwy trzask druzgota 
nych wagonów oraz łamanego żelaza i 
drzewa — w jedne] chwili 

POCIĄG ZAMIENIŁ SIĘ W RUMO­
WISKO SPIĘTRZONYCH WAGONÓW 
Wśród zaległej potem ciszy rozległy się 
jęki rannych i wołania o pomo^. 

KUku poprostu cudem ocalonych ko­
lejarzy rzuciło się na ratunek kolegów. 

W straszliwy sposób zginął również 
Wacław Karolak, pracownik firmy Ha-
berbusch- śpiący wewnątrz wagonu. 
Beczki z piwem runęły na śpiącego I 
zmlażdyły mu czaszkę i klatkę piersio­
wą. . . 

Jadący w budkach pracownicy wy­
działu handlowego dyrekcji kolejowej: 
Aleksander Skrzypczyński i Albin Jan­
kowski-zginęli również na miejscu, 
zgnieceń! ścianami wagonów. Wresz­
cie eskortujący amunicję szeregowiec I 
oddziału służby uzbrojenia w Dęblinie, 
Stefan Nielowski, znalazł śmierć pod wa 
gonem. 

Katastrofa przybrałaby o wiele wlęk 
sze rozmiary i pociągnęłaby za sobą Pierwszy na miejsce katastrofy przy 
więcej ofiar, był dyżurny inżynier drogowy z DębU-
GDYBY WYBUCHŁA PRZEWOŻONA na. starosta garwoliiiski Józef Kaczo 

AMUNICJA, 
ale na szczęście tak się nie stało. 

Rozbite wagony zatarasowały cał­
kowicie tor. Towary, maszyny, piwo i 
skrzynie rozsypały się wzdłuż toru w 

Skasowanie ministerstwa rolnictwa. 
Kiqd przusffwił do reorganizacji 

aporalu adminislracgfnego 
Warszawa, 3 czerwca. 

Zapowiedziane przez nowy rząd prem 
jera Prystora poczynania, mające na ce 
lu osiągnięcie skrajnych oszczędności 
budżetowych przez reorganizację admi­
nistracji są w szybkiem tempie wprowa­
dzane w życie. 

Rada ministrów skasowała na posie­

dzeniu wczorajszem dwa wydziały minis 
terstwa rolnictwa a dziś dowiadujemy się 
źe wogóle ministerstwo rolnictwa będzie 
połączone z ministerstwem reform rol­
nych co pozwoli na zredukowanie zna­
cznej ilości urzędników, zgodnie z zapo­
wiedzią min. Starzyńskiego, 

Iruga rata pożyczki zapałczanej 
wpłągnęła do skarbu P A I B S I W A 

Dodatki ćwiczebne 
dla wojskowych 

Warszawa, 3 czerwca. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

Ministrów uchwalono rozporządzenie re­
gulujące sprawę dodatków dla wojsko, 
wych podczas ćwiczeń. 

W uchwale tej chodzi o to, iż według 
dotychczasowego rozporządzenia dodatki 
dla oficerów, powołanych na ćwiczenia, 
były dwojakiego rodzaju. Oficerowie i po 
doficerowic wezwani bezpośrednio do 
pułku otrzymywali t. zw. dodatki ćwi­
czebne, zaś oficerowie wysyłani do tych 
że pułków na podstawie rozkazów władz 
wyższych otrzymywali djety. 

Obecnie rozporządzenie równa 
wszystkich oficerów, będą oni otrzymy­
wali tylko dodatki ćwiczebne, zaś ofice­
rowie wysyłani na podstawie rozkazów 
władz wyższych będą otrzymywali djety 
litylko za czas podróży do miejsca przez 
naczenia. Zarządzenie to ma duże zna-
czenie oszczędnościowe. 

Warszawa, 3 czerwca. 
Jak się dowiadujemy, w dniu 1 czerw 

ca r. b. ajent finansowy koncernu zapał­
czanego Krcugera przekazał Bankowi 
Polskiemu na rachunek Skarbu Państwa 
drugą ratę 6 i pół proc, pożyczki zapał­
czanej w wysokości około 140 miljonów 
złotych. 

Pierwsza rata pożyczki zapałczanej 
wpłynęła do Banku Polskiego w końcu 
marca r. b. i wynosiła przeszło 74 miljo-
ny złotych. 

Stosownie do umowy z koncernem 
Kreugera druga transza pożyczki zapał­

czanej miała wpłynąć w dniu 1 lipca r. 
b. f jednak termin jej wpływu został przy 
spieszony, co świadczy o zaufaniu do pa­
pierów tej pożyczki zagranicą. 

Przypływ tak znacznej kwoty w du­
żym stopniu przyczyni się do wzmocnie­
nia zapasu dewiz zagranicznych w kraju 
oraz do ożywienia ruchu inwestycyjnego. 
Pożyczki zagraniczne bowiem kolejowa 1 
zapałczana, aczkolwiek nie wpływają 
bezpośrednio do Skarbu Państwa tem 
niemniej wobec swego przeznaczenia od 
ciążają jego wydatki inwestycyjne. 

rowski, miejscowy lekarz dr. Adam 
Świecki i sędzia śledczy Grigorjew. 

Przed przybyciem pociągu ratowni­
czego z Warszawy wszystkich rannych 
opatrzono. Mieli oni być przesłani fur­
mankami do szpitala w Garwolinie, jed­
nakże o godz. 5-eJ rano zabrał ich po­
ciąg sanitarny do Warszawy. 

Na miejsce przybyła komisja śledcza 
ministerstwa komunikacji z dyrektorem 
ruchu inż. Michałem Butkiewiczem na 
czele. Po dokonaniu oględzin na miej­
scu katastrofy władze śledcze udały się 
do Garwolina, celem przesłuchania dy­
żurnego zawiadowcy, mimowolnego wi­
nowajcy katastrofy Antoniego Gąslo-
rowskiego. W wyniku pierwiastkowych 
dochodzeń 
SĘDZIA ŚLEDCZY ZARZĄDZIŁ ARE­

SZTOWANIE GĄSIOROWSKIEOO. 
Równocześnie przesłuchano obu ma­

szynistów, którzy z katastrofy tej, jak­
by cudem, wyszli względnie lekko po­
turbowani* 

LICZBA OFIAR ŚMIERTELNYCH 
PRAWDOPODOBNIE JESZCZE PO­
WIĘKSZY się. niestety, ranni bowiem 
przewiezieni do Warszawy znajdują sic 
w stanie b. ciężkim* 

7narsz. Siłsudsfci wyjeżdża 
na u r l o p n>tfPOC*ijiifeon>ij d o 3)ru$foienifo 

Warszawa, 3 czerwca. 
. W Warszawie rozeszły sie pogłoski 

głoszące, że Marszałek Piłsudski w cią­
gu najbliższego czasu uda sie na urlop 
wypoczynkowy do Druskienik. Z Drus-
kienik Marszałek Piłsudski uda się na 

ćwiczenia wojenne wyższych oficerów 
sztabowych. W podróży do Druskienik 
towarzyszyć będzie p. Marszałkowi mał 
żonka i córeczki. Wyjazd Marszałka Pił 
sudskiego do Druskienik rozpocznie 0 -
kres letnich ferii politycznych, które w 
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Pian 
załamuje się 

Piła, 3 czerwca. 
. 'OLSKA ACENCIA TELEGRAFICZNA) 

Szczególna plaga nawiedziła miejsco 
wość Trebitsch w dolinie Noteci. Ukaza­
ła się tam tak olbrzymia ilość much (t. 
zw. jednodniowych), że po zdechnięciu 
leżą cne miejscami w warstwach prawie 
metrowej grubości a rozkładając się za­
truwają powietrze. W Noteci nie można 
się kąpać, takie masy nieżywych much 
pływają po wodzie. Wskazówki zegara 
wieżowego kilkakrotnie musiano oczy­
szczać z much. 

Moskwa, 3 czerwca. 
Na tutejszym terenie politycznym od 

czuwać się daje chwilowe uspokojenie. 
Prasa sowiecka pochłonięta jest trud­

nościami wewnętrzno-gospodarczemi, z 
pośród których na pierwszy plan wysu­
wa się sprawa wiosennych zasiewów, idą 
cych szczególniej na odcinkach indywidu 
alnych gospodarstw chłopskich bardzo 
opornie. 

Drugą z kolei palącą kwestją jest 
sprawa węglowa. Pomimo wszelkich 
środków, użytych przez władze central­
ne, zamiast spodziewanej zwyżki pro­
dukcji węgla, nastąpił jej spadek. 

wiosennych 
nflewyhonany 

W dalszym ciągu robotnicy uciekają 
z kopalń, przenosząc się na wieś lub na 
sezonowe roboty budowlane. 

• 
Moskwa, 3 czerwca. 

(POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA)." 

Trudności aprowizacyjne dają się od 
czuwać w całym Związku sowieckim. W 
niektórych okolicach brak jest nietylko 
mięsa i tłuszczów, ale nawet i chleba. 
Na Krymie n.p. 1 kg. chleba kosztuje 4 
ruble, co wynosi mniej więcej jednodnio­
wy zarobek robotnika. W rządowych 
sklepach rozdzielczych ceny utrzymane 
są na dawnym poziomie 

Narady grupy 
robotniczej B. B. 

n> sproiuiie v>omo€V dfo 
6e*ro6otną#cfk 

Warszawa, 3 czerwca, 
W środę, dnia 3-go b.m. w lokalu kl. 

sejmowego B.B. W.R. odbyło się w obec 
ności prezesa Jędrzejewicza zebranie 
prezydjum grupy robotniczej poselsko-
senatorskiej B.B.W.R. wraz z prezydjum 
Związku Związków Zawodowych w Pol­
sce pod przewodnictwem prezesa Mora-
czewskiego, 

Zebranie było poświęcone omówieniu 
klęski bezrobocia. Po wyczerpującej dys­
kusji dokonano wyboru referentów, któ­
rzy przedstawią na następnem posie­
dzeniu, wyznaczonem na piątek, dnia 
5-^o b.m. projekty wniosków, które w 
sobotę, dnia 6-go b.m. zostaną przedło-

' żone rządowi. 
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Papież wysłał protest do Mussoliniego 
z żądaniem zadośćuczynienia za zdemolo­

wanie lokali tiatolHfziih 
Rzym, 3 czerwca* 

W dniu dzisiejszym zbiera się popo­
łudniu pod przewodnictwem Mussolinie­
go dyrektorjat partji faszystowskiej, któ­
ry ma powziąć doniosłe postanowienia 
w sprawie konfliktu między rządem wło­
skim a Watykanem. 

Zachowanie rządu włoskiego jest bar 
dzo tajemnicze. Prasa faszystowska wi­
docznie z rozkazu rządu nie pisze już ani 
słowa o związkach katolickich. 

Na wczorajszem zebraniu kardyna­
łów, papież oświadczył, iż w związku z 
ekscesami przeciwkościelnemi wysłał do 
rządu włoskiego protest. 

W proteście tym papież domaga • ę 
od rządu usprawiedliwienia się z powo­
du napadów na lokale Akcji Katolickiej. 
Dalej domaga się usprawiedliwienia się z 
powodu pogwałcenia zagwarantowanej 
w konkordacie i układach laterańskich 
eksterytorjalności budynku, należącego 
do kancelarji papieskiej. 

Ponadto rząd włoski ma przeprosić 
papieża z powodu obraźliwych słów i 
obelg rzucanych podczas ekscesów prze­
ciw niemu i kościołowi. W końcu protest 
domaga się pełnego odszkodowania ma­
terialnego za zdemolowane lokale katoli 
ckie. 

Jakie stanowisko wobec tych żądań 
zajmie rząd włoski jest narazie zupełną 
tajemnicą. Decyzje powzięte zostaną na 
dzisiejszem posiedzeniu dyrektorjatu fa­
szystowskiego 

+ 
Rzym, 3 czerwca. 

(Polska Aeencia I eleeraficzna) 
Powtarzana jest z uporem pogłoska o 

możliwej Tezygnacji kardynała Eugeniu­
sza Pacelli łego ze stanowiska sekreta­
rza stanu. Mówią, że kardynał Pacelli chciałby zająć jedno z wakujących stano 
wisk arcybiskupich we Florencji lub w 
Pizie. W kołach zbliżonych do Watyka-

Potworne samobój­
stwo więźnia 

Rawicz, 3 czerwca. 
W więzieniu tutejszem odsiadywał 

karą 5-!etniego więzienia za szpiego­
stwo 35-Ietni Piotr Karafiuk. 

Karafiuk; postanowił ostatnio popeł­
nić samobójstwo. W tym celu sporządził 
materjał wybuchowy skomponowany z 
siarki, i chlorku potasu, które to mater­
iały w tajemniczy sposób zdobył. 

Mieszaninę tę umieszczoną w szklan­
ce wpakował do odbytnicy i zapalił. Na­
stąpił słaby wybuch, jednak dość silny, 
aby rozerwać dolną część ciała Karafiu-
ka, którego w stanie beznadziejnym prze 
wieziono do szpitala. 

f * X X X X X X X X X X X X X X 3 

ście pomoc 
najbiedniejszym 

nu, aczkolwiek zachowywana jest najzu-
pełniejsza rezerwa, niemniej panuje prze 
konanie, iż w razie przychylenia się Piu 
sa XI do życzenia kardynała Pacelli'ego, 
miejsce jego jako kardynał sekretarz sta 
nu zająłby dotychczasowy podsekretarz 
msgr. Józef Pizzardo. 

Zaznaczyć należy, że msgr. Pizzardo 
iest w dalszym ciągu ostro atakowany 
przez prasę faszystowską za jego akcję 

w zakresie włoskich organizacyj katolic 
kich. Prasa ta twierdzi, że dążenia msgr. 
Pizzardo są popierane gorąco przez gru­
pę jezuitów, na której czele stoi O. Ro­
sa, naczelny redaktor miesięcznika ,,La 
Ciyilta Cattołica*'. Według tych pism, na 
najbliższym konsystorzu Pius XI miałby 
nadać biret kardynalski msgr. Pizzardo 
w związiku z możliwem ustąpieniem kar 
dynała Paccelli'ego. 

II III IIIIWII IWIIIlilMIWIH • 
Prezydent Rzeczypospolitej w Lublinie 
weźmie udział w obchodzie „Bożego Ciała" 

Lublin, 3 czerwca. 
(Telefonem od wł( korespondenta). 

W dniu dzisiejszym przybył do Lubli­
na Pa/n Prezydent Rzplitej by wziąć u-
dział w obchodzie Bożego Ciała oraz w 
poświęceniu i odsłonięciu pomnika pole­
głych w roku 1915 legionistów. Panu 

\ Prezydentowi towarzyszy pan minister 
Reform Rolnych Leon Kozłowski. Przy­
jazd Pana Prezydenta przez miasteczka 
i wsie woj. lubelskiego odbywał się 
wśród entuzjastycznych owacji miejisco-
wej ludności. Na granicy województwa 
powitał Pana Prezydenta Rzplitej przy 
bramie triumfalnej pan wojewoda Swi-
dziński a liczne delegacje gmin z wójtami 
na czele wręczyły Panu Prezydentowi 
tradycyjny chleb i sól. Do Lublina przy­
był Pan Prezydent o godz. 19.30. Miasto 
ma wygląd odświętny, domy udekorowa­
no, w wystawach widnieją wizerunki Pa­
na Prezydenta Rzplitej i Marszałka Pił-

l i l i i 
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C A L C I S A L 
p.n.E.ci.uiranirf P I E f S\m SP. AŁT 

sudskiego. W chwili gdy orszak Pana Pre 
zydenta zbliżał cię do granic miasta, usta 
wioną w pobliżu baterja armat oddała 21 
strzałów. Pan Prezydent po przybyciu 
przeszedł przed frontem kompanji hono­
rowej 8 pułku legjon., poczem ksiądz bis 
kup Fulman powitał Pana Prezydenta 
imieni.em duchowieństwa katolickiego 
oraz P. Piechota imieniem ludności. Po 
powitaniu Pan Prezydent przeszedł przed 
frontem telegacji stow. i organizacji spo­
łecznych oraz oddziałów przysposobienia 
wojskowego, poczem wsiadł do auta i w 
otoczeniu szwadronu ułanów odjechał 
do mieszkania Pana Wojewody. Pan wo 
jewoda Swidziński podejmował Pana 
Prezydenta obiadem w ścisłym gronie. 
Jutro Pan Prezydent weźmie udział w 
uroczystościach Bożego Ciała poczem u-
da się do Jachtkowa na uroczystość od­
słonięcia pomnika poległych legionistów. 

~mt< 

Zwycięstwo Kusocińshiego w Finlandii 
Edobył on pserwsie mieisce w biegu 

no 5».®(*0 metrów 
na 5 kim. jest najlepszym czasem w roku Helsingfors, 3 czerwca. 

Znakomity biegacz polski Janusz Ku 
sociński wziął udział w biegu 5.000 ofttr. 
rozgrywanym we wtorek 2 b.m. jako je­
den z punktów programu wielkich mię­
dzynarodowych zawodów lekkoatletycz­
nych. 

Start Polaka, mimo zmęczenia podró­
żą, wypadł znakomicie. Kusocinski z 
miejsca obejmuje prowadzenie, za nim 
biegną najlepsi w chwili obecnej długo­
dystansowcy Finlandji — fenomenalny 
nowy talent Kaila, mistrz olimpijski Lou-
kola i Potila. 

Mimo silnego wiatru, Polak dyktuje 
ostre tempo. 

Po czwartym kilometrze Kusocinski 
oddaje prowadzenie Kailli. 

Na 50 metrów przed metą Polak roz­
poczyna ostry finisz, mija Kailę, który 
walczy zacięcie przez cały czas, i prze­
rywa pierwszy taśmę w czasie 15 min. 
1,4 sek. Drugi o kilka metrów z tyłu Kai 
la (15:3,5 sek.), trzeci Loukola (15:12,6). 

Czas osiągnięty przez Kusocińskiego 

bieżącym na tym dystansie 
Zwycięstwo Polaka zdobyte w oj­

czyźnie najlepszych długodystansowców 
świata jest jednym z najwspanialszych 
triumfów sportu polskiego. 

Dekret oszczęd­
nościowy 

ogłosi rxci|d 07*£S*u 
Berl in , 3 czerwca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Ogłoszenie dekretu oszczędnościowe 

go przez rząd Rzeszy nastąpić ma w for­
mie proklamacji do narodu. Proklamacja 
ta ma zawierać wyjaśnienie wyjątkowego 
znaczenia nowego dekretu oraz poru­
szać kwestję reparacji. Ogłoszenie dek­
retu nastąpi najwcześniej w sobotę b. 
tygodnia. 

Nowa partja nacjona­
listyczna w Niemczech 

Berlin, 3 czerwca. 
(Polska Aeencia Telegraficzna) 

Były przywódca rewolucyjnej grupy 
hitlerowców Otto Strasser wraz z byłym 
przywódcą hitlerowskich oddziałów 
szturmowych Stennesem po wystąpienia 
z partji hitlerowskiej utworzyli obaj no-
wą organizację p. n. narodowo-socjalisty 
czna wspólnota bojowa. Kapitan Stennes 
objął naczelne dowództwo nad oddziała­
mi szturmowemi tej nowej organizacji. 

Kapitał francuski 
może bvć Korsąpstfnie ulohoifany 

w Polsce 
Paryż, 3 cezrwca. • pierwszą myślą polskich kół gospodar-

(Polska Azencja I eicKiuficzna) j czych, co wyraziło się w powstaniu Izby 
Ambasador Chłapowski wydał wczo. ł K a p ł u ł f r a n c i Ł £ , k i p o w m i e n wobec 

tego znalećć w Polsce w dziedzinie orga 
nizacji długotrwałego kredytu rolnego 

lokalu francuskiego 
z okazji przybycia do 

ra] wieczorem w 
Automobilklubu, 
Paryża gen. Romana Góreckiego, preze­
sa Banku Gospodarstwa Krajowego, wie! 
ki obiad, na którym obecni byli m. in. 
ministrowie Finansów — Flandin i Han­
dlu — Rollin, oraz podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Rolnictwa Fould, b. mini­
strowie Cberon i Bonnet, ambasador 

j Noulens i dep. Locąuin, Paul Boncour, 
Fougere i Serot, gen. Le Rond oraz sze­
reg wybitnych osobistości ze świata fi­
nansowego, dyplomatycznego i dzienni­
karskiego. 

Przed obiadem gen. Górecki wygło­
sił odczyt o stosunkach ekonomicznych 
polsko-franouskich oraz o sytuacji gos­
podarczej Polski. Prelegent stwierdzi! z 
zadowoleniem postępy osiągnięte w dzic 
dżinie stosunków ekonomicznych pol­
sko-francuskich w ciągu lat ostatnich. Do 
wodem tego jest m. in. .układ niedawno 
zawarty z grupą francuską w sprawie bu 
dowy i ekstoloatacji kolei Herby— Gdy­
nia. Stosunki gospodarcze między Pol­
ską a Francją powstały w dalekiej prze­
szłości i od tego czasu stale się rozwija­
ły' 

Francja wywarła silny wpływ na Pol 
skę w dziedzinie myśli ekonomicznej. 
Węzły te spotęgowały się jeszcze dzięki 
działalności jednego z wybitniejszych 
przedstawicieli emigracji polskiej, Lud wit 
ka Wołowskiego, 

korzystne dla siebie lokaty, co niewątpli 
wie wytworzy dogodne ujście dla prze­
mysłu francuskiego. Jest wprawdzie róż­
nica między możliwością a rzeczywistoś 
cią, pamiętać jednak trzeba, że Francja 
i Polaka mało się jeszcze znają. Należy 
dążyć do wzajemnego zacieśnienia sto­
sunków gospodarczych między Francją a 
Polską, zakończył gen. Górecki. 

Odczyt gen. Góreckiego wzbudził 
wielkie zainteresowanie wśród zebranej 
elity świata przemysłowego i finansowe­
go Francji która gprącemi oklaskami 
dziękowała prelegentowi za jego wysoce 
interesujący wykład. „ 

Jędrzejewska poko­
nała niemkę Enger 

Berlin, 3 czerwca 
(Polska Aeencia IelcRraficzna) 

Dziś w międzynarodowym turnieju 
tenisowym rozgrywającym się w Berlinie 
mistrzyni Polski w tenisie Jędrzejewska 
w grze pojedynczej pokonała niemkę 
Enger w 2 setach 6;1 i 6:3. W grze pod 
wójnej pań para Jędrzejewska — Nep-

Schring ró 
wnież w 2 setach 6:3 i 6:1 . Prasa nie­

polskiego mjtećkk podkreśla znakomitą formę i dos 

b. -profesora wyźszei i h p o k o n a ł a E n , e r 

szkoiy technicznei w raryzu oraz zaio- 1 

życiela Tow. Kredytowego francuskiego 
Po odbudowie państwa 

hvłn konała technikę polki. 
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Tr*zy m o w y p o l i t y c z n e 
Trzy mowy pp. Sławka, Prystora I 

Starzyńskiego, wygłoszone w ciągu 2-ch 
dn] dają całkowity obraz zamierzeń no­
wego rządu na czas najbliższy. Stresz­
cza się on w trzech zasadniczych pun­
ktach: 

1) reforma konstytucji, 
2) oszczędności budżetowe personal­

ne 1 rzeczowe, 
3) redukcja urzędniczego elementu 

i reforma administracji. 
Aczkolwiek pod względem politycz­

nym konstytucja jest zjawiskiem pierw­
szorzędnej wagi, jednak moment obec­
ny, tak smutny pod względem gospo­
darczym wysuwa stanowczo na plan 
pierwszy dwie następne zapowiedzi 
i zadania rządu. Niema ani Jedne] sekun­
dy czasu do stracenia. Jeśli rząd ma ja­
kieś środki zapobiegawcze, jeśli widzi 
ratunek w jakichkolwiek reformach eko­
nomicznych, czy skarbowych — to jest 
to rzecz paląca, nagląca, nicodwlekalna... 

Kiedy p. min. Matuszewski zapowia­
dał w swej pamiętnej wielkiej mowie 
sejmowe] redukcję poborów urzędni­
czych, zakwestionowaliśmy celowość 

tego posunięcia z punktu widzenia cało­
kształtu polskiej gospodarki. Owszem, 
wychodziliśmy z założenia, że da to tyl­
ko chwilową ulgę kasom państwowym, 
ale już po krótkim czasie odbije się na 
tych samych kasach 1 to bardzo boleśnie. 
Będą mniejsze wydatki, ale i mniejsze 
wpływy od podatników, kupców, prze­
mysłowców, rolników, którzy nie będą 
mogli sprzedać urzędnikom swych wy­
robów. Nie można było równocześnie 
nie spostrzedz niebezpieczejstwa, gro­
żącego samej administracji, która zdana 
będzie wszak na gospodarkę ludzi już 
nie niezadowolonych, ale wprost głodu­
jących, żywiących do państwa urazę za 
swe straszliwe pokrzywdzenie... 

Dziś reforma idzie jeszcze o wiele 
dalej. P. wiceminister Starzyński zapo­
wiedział masową redukcję urzędników. 
Reforma administracji jest oddawna za­
gadnieniem w Polsce plerwszorzędnem 
i to reforma sama w sobie, nawet bez 
zwracania uwagi na względy czysto fi­
nansowe. Obawiamy się jednak, że re­
forma obecna, właśnie wychodząca w 
znacznej mierze z założeń skarbowych, 

może okazać s]ę chybioną. Jeśli państwu 
chodzi o zmniejszenie swych wydatków 
personalnych i zlikwidowanie kilkudzie­
sięciu tysięcy pracowników państwo­
wych, może więcej nawet, to wpraw­
dzie znów przejściowo nastąpi pewna 
ulga w wypłatach, ale w rezultacie ta 
redukcja odbije się na handlu i przemy­
śle oraz rolnictwie i zmniejszą się w tej 
mierze wpływy podatkowe. Redukcja 
urzędników tylko wtedy dałaby dobre 
rezultaty, gdyby za to pozostali — naj­
lepsi, najbardziej wykwalifikowani — 
urzędnicy otrzymali ludzkie pensje oraz 
gdyby zredukowane masy urzędnicze 
m o g ł y b y ć z u ż y t k o w a n e w l n -
n y c h d z i e d z i n a c h p r a c y . Cóż 
się stanie z urzędnikami, którzy stracą 
dziś czy jutro pracę? Pójdą na żebraczy 
chleb do tegoż samego państwa, po la­
tach pracy będą żywić się zapomogami, 
albo zaciążą na rynku pracy 1 obniżą ję­
czę bardziej fantastycznie niskie stawki 
płacy za pracę Intelektualną w Polsce. 

P. wiceminister Starzyński zapowla-
. da nie tylko redukcję ciała urzędnicze­
go, ale 1 redukcję drobnego handlu. Za­
sadniczo postulat ten z punktu widzenia 

państwowo - gospodarczego jest słusz­
ny. Znów jednak zjawia się natrętne py­
tanie: co zrobić z ludźmi, którzy dotych­
czas z tego pośrednictwa, z tego handlu 
żyli? Łatwo jest powiedzieć komuś: „je­
steś niepotrzebny41, ale to nie wyczerpu­
je problemu. Taki zredukowany czło­
wiek nie wyjeżdża za morza, ale zostaje 
z rodziną, niekiedy z wielką rodziną w 
kraju. Nie można przecież go zadusić a 
dzieci jego utopić, jak niepotrzebne 
szczeniak]... Trzeba mu dać jakąś zapo­
mogę, albo powiększyć etat policji, aże­
by zwalczała wzrastającą przestęp­
czość — i oto nowe wydatki... 

Dlatego też takie fragmentaryczne 
rozwiązywanie najważniejszych zagad­
nień państwowych jest niecelowe. Re­
forma życia gospodarczo - skarbowego 
musi być w Polsce przeprowadzona in­
tegralnie, na podstawie jakiegoś wiel­
kiego planu, może „polskiej piatlletkl... 

Podobno właśnie ma teraz przyjść 
kolej na realizację takiego planu. I dla­
tego czekamy na czwartą mowę, która 
może szeroko te rzeczy wyjaśni!... 

Czesław OltaszewsKI. 

Sława pośmiertna dziennikarzy. 
Ojciec nowoczesnego 

karjerę. — 
Rzecz dziwna, a może przecie zrozu­

miała: jak prędko żółkną karty działal­
ności i pisarstwa dziennikarzy, którzy 
za życia napełniali kraj nieustającą wrza 
wą pomysłów, poleniik i walk. Trzeba 
kolegów po piórze, utalentowanych lite­
ratów, by wskrzesić z martwych tę dzia­
łalność, która rozkwita szybko i dojrze­
wa, aby nieraz jeszcze szybciej zwiędnąć. 

Odnosi się to zwłaszcza do tych dzień 
nikarzy, których busolą nie był charak­
ter ani ideolcgja, lecz ambicja, a czasem 
-:nteres. Uwagi te nasuwają się z okazji 
przypomnianej obecnie we Francji 50 
rocznicy śmierci Emila dc Girardin, ojca 
nowoczesnego dziennikarstwa, i jego 
niezawsze dozwolonych i jawnych zwiąż 
ków ze światem koniunktur politycz­
nych i interesów finansowych. 

Życie przyszłego potentata prasowe-
rozpoczęło się pod romantyczną gwiaz­
dą. Był nieślubnym synem hrabiego Alek 
sandra de Girardin i pani Dupuy, żony 
urzędnika. Niepożądany potomek odda­
ny został na wychowanie najpierw ro­
dzinie chłopskiej, potem drobnomiesz-
czańskiej, a potem chował się na wsi, w 
stajniach, między parobkami. Natrafił w 
sąsiedztwie na bibljotekę i począł się go­
rączkowo kształcić. Ojciec, który go we­
zwał, zdumiał się na widok śmiałego i 
energicznego syna. Dał mu rentę roczną, 
wyrobił stanowisko pisarza. Ambitnemu 
młodzieńcowi to nie wystarczało. 

Począł pisać do gazet. Żądał od ojca, 
aby go uznał za syna, napisał autobiogra­
ficzną powieść p. t. „Emil*', na temat lo­
su dzieci nieślubnych. Utwór ten potrą­
cał o szantaż. Młody autor pisał w nim; 
..Kocham bardzo złudzenia, a jeszcze bar 
dziej 100.000 fr. dochodu rocznie. Przy­
szedłem na świat nie wiem jak, wycho­
wał mnie nie wiem kto. Nie jestem powo 
lany do niczego i do wszystkiego. Niema 
sukcesu, niema pięknej kobiety, której-
bym nie pożądał. Pociągają mnie boga* 
ctwa, a jeszcze bardziej zaszczyty". 

Ojciec przestraszył się takiego syna, 
uznaf go i dopuścił do nazwiska. Zaczę­
ła się karjera, analogiczna do tej, którą 
zrobił bohater Balzaka, Rastignac. 

Girardin założył dziennik p. t. „Zło­
dziej", w którym przedrukowywał najcie 
kawsze artykuły z innych pism. Po mie­
siącu pismo miało 3.000 abonentów, suk­
ces niebywały w owych czasach. Girar­
din żeni się z uroczą i słynną Delfina 
Gay, wchodzi do towarzystwa. 

Zakłada dziesiątki pism perjodycz-
ny:'i przeważnie z ogromnem powodze-

dsiennikarstwa. „Sz-Eony kameleon" robi 
n i e szczęś l iwa starość i śmierć. 
niem, a największym jego czynem było 
założenie taniego dziennika „La Presse" 
kosztującego 40 franków rocznie, gdy in­
ne pisma fioszlowały 80- W piśmie tem 
pracowały takie znakomitości jak Wik­
tor Hugo, Dumas starszy, Teofil Gauihier 
George Sand. W „La Presse'* po raz pier 
wszy zaprowadzony został odcinek po­
wieściowy. Girardin zostaje posłem, po­
czyna dążyć do celu, którego nie zdołał 
osiągnąć: chce zostać ministrem. Zabija 
słynnego popularnego dyrektora republi­
kańskiego -dziennika „National", Arman 
da Charrela, który zarzucił mu, że jest 
na żołdzie rządu. Umie wybrnąć z sze­
regu dochodzeń w sprawie udziału w, nic 
pewnych interesach finansowych. 24 lu­
tego 1848 wkracza do pałacu królew­
skiego, zmusza Ludwika Filipa do p°dpi 
sania aktu abdykacji. Myśli, że wraz z 
Wiktorem Hugo stanie na czele rządu. 
Lecz Lamartine obwołał tymczasem re­
publikę. Girardin przyłącza się do zwy­
cięskiej sprawy, motywując to cynicznie: 
„Republika nie została zrobiona dla 

mn'e, lecz ja dla republiki", 
W dalszym ciągu ten, jak go nazywa­

no, „szalony kameleon" prowadzi kam­
panię za Ludwikiem Bonaparte, atakuje 
go, gdy ten. nie powołał go do rządu, s ta­
je się socjalistą, po zamachu stanu ucie­
ka zagranicę, potem :godzi się z cesar­
stwem, agituje za wojną z Niemcami, sta 
;e się senatorem, oddaje się na usługi 
trzeciej republice, przyczynia się do u-
padku monarchistycznego prezydenta 
marszałka Mac Mahon ł a i do wyboru Jul 
jusza Grevy na jego miejsce, nanowo zo­
staje posłem. Lecz jego wielkość już 
przeminęła. Umiera tknięty apopleksją 
w roku 1 8 8 1 , na premjerze w teatrze pa­
ryskim Gymnase. 

j Ironja losu polega na tem, że ożeniw 
szy się poraź wtóry z młodą żoną, jest 
bardzo nieszczęśliwy w pożyciu i nie 

' chce uznać dzieci, które zrodziły się w 
j czasie tego małżeństwa. Przypominał so-
|bie z pewnością lata swojej młodości i 
walki z ojcem, ale w tym wypadku był 
już po drugiej stronie barykady. W. J. 

\mMmi^'m^Mmm^mni\\ummm tanu • i — 

Klęska rządu rumuńskiego w wyborach 
Porlomeni niezdolng do żucia 

Bukareszt, 3 czerwca. 
Ostateczne, urzędowe wyniki wybo­

rów do parlamentu rumuńskiego znane 
będą dzjś wieczorem. 

W przeciwieństwie do pierwszych 
wiadomości, mówiących o orzygniata-
jącem zwycięstwie listy stronnictw rzą­
dowych, okazuje się obecnie, że zwycię­
stwo to jest tak nikłem, jż raczei nazwać 
jc należy klęską. 

Rząd rozporządzać będzie w parla­
mencie 195 glosami, którym ODOzycja 
przeciwstawi 192 posłów. 

Według „Dimjneata" nie stanowi to 
żadnej większości, jeżeli sie zważy, że 

stronnictwo rządowe złożone iest z kil­
ku oartyj o niezawsze jednakowych inte 
resach. 

Pozatem należy podkreślić, że libera 
li wstąpili do kartelu stronnictw rządo­
wych tylko na czas wyborów i obecnie 
zamierzają prowadzić politykę samo­
dzielną. 

„Dimineata" nazywa obecna izbę naj 
bardziej ciekawym parlamentem od cza­
su wojny i twierdzi, że agonia jego zacz-
nie się już w chwili jego otwarcia. 

W tym samym duchu wypowiada się 
również „Currentul", dodając, iż wybo-
ty stanowią porażkę dla rządu. 
:o:-

Zastępca naczelnika więzienia 
w <ftrttt lKitt | f lzu o r e s i l o w o n g 

Francuski minister 
lotnictwa 

Warszawa, 3 czerwca, 
W dniu dzisiejszym o godzinie 6-ej m. 

30 wieczorem przyleci do Warszawy mi­
nister lotnictwa Francji — generał dy­
wizji Hergault, członek wyższej rady wo 
jennej. 

Ministrowi Hergault towarzyszy w 
podróży ppłk. Pastier i mjr. yalin. 

Wizyta francuskiego ministra lotni­
ctwa nosi charakter kurtuazyjny. 

Francuzi zabawią w Polsce około ty­
godnia, w czasie którego zwiedzą War­
szawę, Poznań, Kraków, Gdynię i Wil­
no* 

Sowiecko-francuskS 
paftf o nieagresji? 

Berlin, 3 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prasa prawicowa i centrowa „Ger­
mania" donoszą z Paryża o rzekomym 
przyjeździe sowieckiej delegacji do roko 
wań handlowych. Delegacja ta przybyć 
ma do Paryża w dn. 5 czerwca. Ta sa­
ma prasa powtarza pogłoski o planie so-
wiecko-francuskiego paktu 0 nieagresji 
w połączeniu z zagwarantowaniem cało­
ści granic Polski. Agencja Telegraphen 
Union omawia przytem pobyt ministra 
Zaleskiego w Paryżu i jego rozmowy z 
Briandem. 

Propaganda komuni­
styczna 

n> farofonjacft francusfHcA 
Paryż, 3 czerwca. 

(Polska Agencja 1 elesraficzna) 
Na posiedzeniu komisji kolcmjalnej 

Izby Deputowanych przemawiał minis­
ter Kolonji, charakteryzując sytuację po­
lityczną w krajach Dalekiego Wschodu. 
Mówca oświadczył, że we wszystkich 
tych krajach prowadzona jest propa^aju 
da komunistyczna. W Indochinach pro­
paganda ta nie dała żadnych rezultatów 
z wyjątkiem północnego okręgu Anna-
mu, który zaw&ze był terenem zamie­
szek. Minister przedstawił plan reforaa, 
obejmujących kwestje gospodarcze i po­
lityczne i zaznaczył, że wystąpienia ko­
munistów nie wpłyną na wprowadzenie 
w życie tych planów. 

Grudziądz, 3 czerwca. 
Przed paru tygodniami zbiegł z wię­

zienia w Grudziądzu więzień polityczny 
Rynkowski (szpieg), któremu ułatwił u-

wmieszany jest również p. Marków rosja 
nin, pełniący od dłuższego czasu obo­
wiązki zastępcy naczelnika więzienia. 
Aresztowanie nastąpiło w okolicach O-

cieczkę i wraz z nim s;ę ulotnił urzędnik sin, skąd przywieziono go do 'dyspozycji 
administracji więziennej Romanowski, j prokuratury. • * 
Wyniki śledztwa wykazały, że w sprawę 

Warszawa, 3 czerwca* 
(Polska Aeencia Telpjiraficzna) . 

W dniu wczorajszym na przedmieściu 
miasta Turzyska w powiecie Kowelskim 
wybuchł pożar, który zniszczył 95 do­
mów mieszkalnych 65 stodół inwentarz 
żywy i martwy. Straty wynoszą ponad 
350 tys. złotych. Wypadku z ludźmi nie 
było. 

Lwi) 
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Po krótkich cierpieniach rozstał się z tym światem 

Dr. med. H U G O 
przeżywszy lat 48. 

Pogrzeb odbędzie się dziś w czwartek, dnia 4-go czerwca 1931 r. o godzinie 3-ej po południu 
z domu przedpogrzebowego. 

Zona, dzieci i rodzina. 

Drużyna MH 
Qvać będzie we Lwowie w zmie­

nionym składzie 
Ł.K.S. wyjechał już do Lwowa na 

dwa mecze. Pierwszy mecz rozegra z 
Lechją w dniu dzisiejszym, zaś mecz z 
Czarnymi, który miał sto odbyć w nie­
dzielę, został przesunięty na sobotę, ze 
względu na wyścigi automobilowe, które 
odbędą się po ulicach Lwowa, co spowo­
duje wstrzymanie rudnu kołowego i pie­
szego. 

Skład łodzian uległ pewnym zmia­
nom i wygląda następująco: Milla, Kara-
Siak, Radomski, Jasiński, Trzmiela, Peg-
za, Durka. Wislawski, llerbstreich, Król, 
Stollenverk. Jak widzimy, Durka prze­
sunięty został na lewe skrzydło, Herbst-
<reich na kierownika napadu, zaś Król na 
prawego łącznika. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi­
siejszy przedstawia się następująco: 

Piłka nożna: Boisko przy ul. Wodnej, 
"Hfodz. 8.30 P.T.C. II — Ł.T.S.G.; Ciod^ 

10.30 ŁTSO I — PTC I. Mistrzostwo kla-
-BV-A t ł ; godz. 15.30 ŁKS II — Turyści II? 
godz. 17.30 ŁKS lb — Turyści I. Mistrzo­
stwo klasy „A", 

Boisko WKS godz. 17.30 KKS I—Ha­
koah I. Mistrzostwo klasy „A**, 

Boisko Widzewa godz. 8 30 SKS I I -
Burza II; godz. 10.30 SKS I — Burza l 
Mistrzostwo klasy „A"; godz. 17.30 Mak-
kabi I — Tur I. Mistrzostwo klasy „B". 

Boisko WIMY, godz. 17.30 Bar-Koch-
ba — Jutrzenka. Mistrzostwo klasy „C*\ 

Godz. 10.30 boisko ul. Letnia KMS — 
Huragan. Mistrzostwo klasy „C*\ 

Godz. 17.30 w Zgierzu Sokół (Pabia­
nice) — Sokół (Zgierz). Mistrzostwo kla­
sy „B". 

Godz. 17-ta boisko w Koluszkach Po­
goń — Siła. Mistrzostwo klasy „C". 

Boisko w Tomaszowic, godz. 11-ta 
Sokół — Tomaszowianka; godz. 17-ta 
Lechja — Victorla. 

Lekka atletyka: Na boisku TUR-u 
przy ul. Letniej w godzinach porannych 
zawody lekkoatletyczne dla panów o od­
znakę P.Z.L.A. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań 
o mistrzostwo klasy „A u w koszykówce 
męskiej, żeńskiej i hazente. 

Kolarstwo: Na torze w Hclenowie," 
godz. 16-ta dalszy ciąg międzynarodo­
wych wyścigów kolarskich z udziałem 
jeźdźców zagranicznych i krajowych. 

Mit- Warszawa 
Przed meczem o puhar „Republiki,, 

W przyszła niedzielę, dnia 14 b. m„ 
rozegrany zostanie w Łodzi międzymia­
stowy mecz piłkarski Łódź — Warsza­
wa o nowy puhar „Republiki". Kapitan 
związkowy ŁOZPN p. Sztencel ma u-
trudniono zadanie, musi bowiem zesta­
wiać jednocześnie dwa zespoły reprezen­
tacyjne naszego miasta, gdyż tego sa­
mego dnia grać będziemy również z re­
prezentacją Lwowa we Lwowie. 

Skład obu reprezentacji ustalony zo­
stanie ostatecznie w przyszły czwartek. 
Kapitan związkowy zamierza urządzić 
mecz trening, który pozwoli mu zorien­
tować się w materiale piłkarskim. 

Z powodu przedwczesnej śmierci 

b. p. D-ra HUGO GOLDBLATTA 
niendżałowanego, zacnego i czcigodnego Człowieka składają pozostałej rodzinie wyrazy 
szczerego współczucia 

L e k a r z e I p e r s o n e l p o m o c n i c z y I a m b u l a t o r j u m m i e j s k i e g o . 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 3 h. m. ś . fp. 

HELENA SZMEICHLÓWNA 
przeżywszy lat 23 t 

Pogrzeb 7C szp :lala im. małż. Poznańskich na cmentarz Ewangelicki odbędzie sie. 
w piątek dnia 5 czerwca o godz. 5 po poł. 

O bolesnei tej stracie zawiadamia Rodz ina . 

Kupiec skazany na rek więzienia. 
Złośliwe bankructwo i ucieczka do Wiednia 

W polowie lutego ub- roku sąd han­
dlowy w Łodzi, na żądanie wierzycieli, 
ogłosi! upadłość firmie „Józef , mieszczą 
cej się w lokalu przy ulicy Piotrkow­
skiej 116. 

Po ogłoszeniu wyroku kurator masy 
upadłości udał się do składu firmy. Gdy 
stwierdził, że lokal jest zamknięty, pole­
cił komornikowi opieczętować drzwi 
wejściowe. 

Właściiela firmy. Józefa Rajchenba-
cha, nie zdołano odszukać. Władze po 
paru dniach ustaliły, że wyjechał on z 
Lodz& Tyiycząsem ,do ma,sy upadlpś,?! 
zgłaszało pretensję sżefefc psób. Ustalo-
noJię. długi .Rajcjieubacha sięgajy sumy 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Gdy wreszcie wyszło na jaw, iż Raj-
chenbach popełnił złośliwe bankructwo 
i ukrył znaczną część towaru oraz go­
tówkę, sprawę przekazano prokuratoro 
wi. 

Za zbiegłym bankrutem wysłano li­
sty gończe. 

Po upływie kilku miesięcy okazało 
się , 'że Rajchenbach przebywa w Wie­
dniu. Władze łódzkie zwróciły się do po 
licji austriackiej, która zbiega areszto­
wała i odstawiła do granic Polski- Osa­
dzono go w areszcie w Łodzi. 

Wczoraj R. stanął przed łódzkim są-
dem okręgowym, który sprawę tę roz­

ważał pod przewodnictwem wicepreze­
sa Illinicza. w asyście sędziów Majera i 
Kubiaka. Oskarżał prokurator Chawłow 
ski. 

Rajchenbach twierdził na rozprawie, 
żc nie wiedział, że był poszukiwany 
przez policję. Uda! się on do Wiednia w 
sprawach handlowych i posiadając sto­
sunki w tamtejszych sferach kupieckich 
starał się o większą pożyczkę. 

Zbadani w charakterze świadków 
wierzyciele oskarżonego twierdzili, że 
informowano ich, iż Rajchenbach spie­
niężył towary 1 przed ogłoszeniem upa­
dłości umyślnie w^jććliał cfó WitftińH*, 
gdzie zamierzał się na'stałePurżćtfżić. 

Ze sprawozdań odczytanych "przez 
biegłych ekspertów, wynikało, że upa­
dłość była złośliwa. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień pro 
kuratora i obrońcy, wyniósł wyrok- mo­
cą którego Rajchenbach został skazany 
na rok więzienia. 

as. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Tomaszów-Hazowieekl. 
KIEROWNIK WYDZIAŁU FINANSO­

WEGO POZOSTAJE. 
Wiadomości kolportowane przez jed 

no z tutejszych pism o ustąpieniu ze sta 
;r.owiska nowo-zaangażowanego kierów 
nika wydziału skarbowego p. Kona nie 

(odpowiadają prawdzie. Informują nas, 
f że p. Kón zaangażowany został na swo­
j e stanowisko w drodze konkursu i o u-
stąpicniu jego mowy być nie może. 

GROŹNY POŻAR WE WSI. 
| We,wsi Rzeczyca pod Tomaszowem 
| powstał onegdaj pożar w zabudowaniach 
Antoniego Nowaka. Z błyskawiczną 
szybkością ogień przeniósł się na są­
siednie budynki, które stanęły w pło­
mieniach. Spłonęły 2 zagrody wraz z in­
wentarzem. Straty znaczne. 

FALA ZAPROTESTOWANYCH 
WEKSLI. 

W miesiącu maju rb. zaprotestowa­
no 1617 sztuk weksli na sumę 217.416 zł. 
W zestawieniu z miesiącem ubiegłym, 
fala protestów zmniejszyła się o blisko 
10 proc. na zł. 21 tysięcy. 
O PÓŹNIEJSZE ZAMYKANIE PARKU. 

Park miejski, jedyne miejsce odpo­
czynkowe znużonych całodzienną pracą 
mieszkańców Tomaszowa, zamykany 
jest o godzinie 10 wieczorem. W związku 
z tem obywatele naszego miasta wnieśli 
prośbę do magistratu, aby przedłużył 
godziny otwarcia parku aż do 12-ej w 
nocy. 

mm 

mm. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

„ C A S I N O " 
Dawuo 
niewidziany 

oraz 
urocza 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

W ł o d z i m i e r z G a j d a r o w 
ITA RINA .MII" i „SIU niema powiolu" 

w emocjonującem arcydziele dźwiękowem p. t. 

UM 

Dr. J. BETTER 
ordynujp fok cnroczn e zima* 

w v 1513 „KRAKUS" 

Natchnione momenty miłosne. — Wstrząsające sceny. — Porywający dramat 
dziennikarza, opętanego czarem uroczej przemytniczki. 

Pocz. seansów o godz. 6-ej, w święta, soboty i niedziele o godzinie 4-ej. 
Nadprogram: tygodnik dźwiękowy Foxa oraz aktualności krajowe. 

SALA FILHARMONJI. SALA FILHARMONJI. 

S " m i n ? * ° S i c E Inż. R. STRICKER (Wiedeń) 
b. przywódca „EL HAMISZMAR" wygłosi odczyt p, i : 

„DLACZEGO STAŁEM SIĘ REWIZJOM STĄ". 
Bilety w cenie od 50 gr. do 3 złotych w kasie Filharmonji. 

CZAR 
TANGA 
W roli głównej 

J o s e Moica 
jedyny godny następca 

Rudolfa Valentino 
i Monna Marris 
olśnią i oczarują w filmie 

na tudownem tle Hiszpanji. 
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Dziś Boże Ciało 
Jutro Bonifacego 

Wschód słońc* 3 20 
Zachód stońca 7,48 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 6.45 
Długość dnia 15.28 
Przybvło dnia 

Tajemnicze samobójstwo urzędnika. 
Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie żucie. 

Zostawił on dwa listy, które przekazano prokuratorowi. 

Pobór rocznika 1910 
Kto ma się stawić jutro 

W piątek, dnia 5 czerwca r.b. t.j. w 
26 dniu poboru ogólnego, powinni się 
stawić: 

Przed komisją poborową nr. 1 (ulica 
Zakątna nr. 82) mężczyźni rocznika 1910 
zamieszkali na terenie 5-go Komisarjatu 
Policji Państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter; O. P. 

Przed komisją poborową nr. 2 (tilica 
Ogrodowa nr. 34) mężczyźni rocznika 
1910, zamieszkali na terenie 10-go Korni 
sarjatu Policji Państwowej, których naz­
wiska rozpoczynają się od liter: A. B. C. 
H. CH. I. J. D. R. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Al. 
Kościuszki nr. 21) mężczyźni rocznika 
1903 kat. „B", zamieszkali na terenie I i 
5-go Komisarjatu Policji Państwowej, 
których nazwiska rozpoczynają się na 
wszystkie litery. 

Spadek bezrobocia 
w ciągu tygodnia o 70.084 osoby 

Według danych Państwowych Urzę­
dów Pośrednictwa Pracy liczba bezro­
botnych w Polsce w dniu 30 maja r.b. 
wynosiła 320.109 osób, co w porównaniu 
ze stanem z poprzedniego tygodnia (23 
maja) wykazuje spadek bezrobocia o 
10.084 osoby. 

Jest to najznaczniejszy spadek bezro 
bocia, jaki zanotowano dotychczas w cią 
gu bieżącego sezonu. 

Liczba bezrobotnych według stanu z 
dnia 30 maja przedstawiała się w waż­
niejszych ośrodkach następująco; War­
szawa — miasto 19,432 (spadek w ciągu 
tygodnia o 301 bezrobotnych), Warszawa 
— okręg ziemski 9.785) — 172), Łódź— 
miasto 29.080 (—1.751), Łódź okręg 
11.841 (—319), Śląsk 62.885 (plus 44), So 
snowiec 21.614 (—201), Poznań 14.742 
(—545), Częstochowa 11.923 (—906) itd. 

H9igżuri0 opiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

A Darncerowej (Zgierska 57). W. Groszikowskie-
go (11 Lstopada 15), Sukc. S. Gorfeiioa (Piłsud­
skiego 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), 
R, Rembielinskiego (Andrzeja 26), A. Szymań­
skiego (PPrzędzalniana 75). 

OSOBISTE. 
Naczelnik wydziału wojskowo-policyjnego p. 

Józef Zalewski, rozpoczął w dniu wczorajszym 
swój urlop wypoczynkowy. 

WYŻSZE STUDJUM DLA KSIĘGOWYCH. 
W siedzibie 'wolnej wszechnicy w Łodzi od­

była M.: konferencja przedstawicieli zrzeszeń 
pracowniczych z delegatem senatu wolnej wszech 
nicy p. prof Żabicwim w sprawie utworzenia 
wyższego studjum dla księgowych. 

Wkonferencji brali udział reprezentanci 
związku zawbd. księgowych woiew. łódzkiego 
(p. Borysławski), łódzkiego związku zawód, pra­
cowników handl. biur. i przemysł, (p Dynenson), 
związku zawód, handlowców polskich (p Dzia-
marski) i slow, wzajemn. pomocy prac. handlo­
wych chrześcijan (p. Fredę). 

Postanowiono, iż projektowane wyższe stud­
jum dla księgowych uruchomione zostanie z dn. 
1 października tM b. i obejmować będzie przed­
mioty z zakresu całokształtu życia gospodarcze­
go i uwzględnieniem *peojalnem księgowości, or­
ganizacji, prawa handlowego i skarbowego i t. d. 

Wykłady odbywać 6ię będą w godzinach 
wieczorowych (3 razy tygodniowo po 3 godziny) 
Ogólna ilość godzin wykładowych w przybliże­
niu 250. 

Wobec ograniczonej ilości słuchaczów, przed­
wstępne zapisy przyjmują już sekretariaty wy­
mienionych organizacyj pracowniczych. Przy 
kwalifikowaniu kandydatów uwzględniana bę­
dzie kolejność J^gł^^^^_^£wi^zkach 1 _ 

Wczoraj w godzinach przepołudnio-
wych policja otrzymała meldunek o ta-
jenmiczem samobójstwie w domu przy 
przy ul. Dobrej 6. 

Około godziny 10-ej rano na oodwó-
rzu tego domu 

rozległ się brzęk tłuczonej szvby. 
W chwilę później dozorca ujrzał na para 
pecie okna pierwszego pietra lokatora 
tego domu, 23-letnjego Teodora Wlodar 
czyka. Był on cały pokrwawiony i 

wzywał rozpaczliwie pomocy. 
Dozorca, przypuszczając, że Wlodar 

czyk padł ofiarą jakiejś napaści, pobiegł 
natychmiast na górę. 

Okazało się, że drzwi weiściowe 
mieszkania Włodarczyka bvłv zamknię­
te. Dozorca nie mogąc sie dostukać, 

pobiegł po policje. 
Przybyli policjanci wyważyl i łomem 

drzwi. 
Zastali oni Włodarczyka leżącego 

przy oknie 
w kałuży krwi. 

W ręku trzymał on rewolwer . 
Młodzieniec był już nieprzytomny. 

Nie będzie sfreiku autobusów! 

Zachowuje 

s w i e z o s c cery 

Ustawa €» „funduszu drogowym' 
zustfanie zmieniona 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj minister robót publicznych 

przyjął delegację zarządu związku zwią 
zków właścicieli autobusów- W wyniku 
konferencji p. minister przyrzekł, że po­
czyni znaczne zmiany w dotychczaso­
wych zasadach podatku drogowego w 
drodze zmiany rozporządzenia wyko­
nawczego do ustawy o podatku. 

E L I D A 
PIP* 

Wobec tego należy się spodziewać, 
że dotychczasowe zaostrzenie stosun­
ków w dziedzinie komunikacji automo­
bilowej ustąpi i że do zapowiadanego za 
wieszenia komunikacji już nie dojdzie. 

Dowiadujemy się też, że oprócz po­
stulatów właścicieli autobusów, mają 
być również uwzględnione dezyderaty 
właścicieli dorożek samochodowych. 

M o r d e r s t w o c z y s a m o b ó j s t w o ? 
Nieprzytomny Kosiński nie może udzielić 

żadnych wyjaśnień 
Wczoraj nad ranem pogotowie miej­

skie zaalarmowane zostało doniesieniem 
iż na podwórzu posesji nr. 30, przy ul. 
Leszno, 
wiszą we framudze okna zwłoki jakie­

goś mężczyzny. 
Przybyły na miejsce lekarz pogoto­

wia nie znalazł już wisielca we framudze 
okna, natomiast leżał on w odległości kil 
ku kroków od miejsca powieszenia. 

Lekarz ustalił, po zbadaniu, iż nie­
przytomny osobnik ma na szyi ślady po­
stronka. Okazał się nim 43-letni Józef 
Kosiński. Lekarz odwiózł go po udzie­
leniu pomocy do domu, przy ul. Zakątnej 
nr. 3, gdzie nikogo z rodziny Kosińskie­
go nie znaleziono, albowiem — jak się 
okazało — rodzina ofiary szukała Kosiń 
skiego, który nie był w domu od poprze­
dniego dnia rano. 

Kosiński, znany kasiarz, niejednokrot 
nie karany, wyszedł w dniu onegdajszym 
z rana, zapowiadając powrót na obiad. 
Gdy nie wrócił do wieczora — rodzi­
na zaczęła poszukiwania. 

Wobec nieprzytomności Kosińskiego 
trudno ustalić, ozy padł on ofiarą pora­
chunków z kolegami, czy też, będąc w 
stanie nietrzeźwym (stan ten stwierdził 
lekarz) usiłował powiesić się. Sprawę 
wikła ten szczegół, iż nie ustalono, k to 
wezwał lekarza pogotowia na miejsce, 
gdzie wisiał Kosiński, nie ustalono nadto 
k to go odciął i dlaczego wybawca Kosiń­
skiego ulotnił się przed przybyciem p o . 
gotowia, a jak się mógł zapewne oba­
wiać — i przed przybyciem policji. 

Sprawa budzi żywe zainteresowanie 
władz policyjnych, które podjęły energi­
czne śledztwo. (s). 

l -szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodz i 

S P L E N D I D " 
HBBBI NARUTOWICZA 2 0 M M M M 99 

Dziś i dni następnych. 100 proc. 
k o l o r ó w 

100 proc. 
d ź w i ę k ó w 

udoskonalonym. 

100 proc 
rewjl 

Cud filmu śpiewno-dźwiękowego w naturalnych kolorach, wykonanych 
jedynym systemem „Technicolor" 

„Tancerka Cliły 
Promienny, pełen uroków 
wiosny i miłości dramat z Marilyn Miller w roli 

tytułowej 

Dr. med. 

a . P O L A K 
Choroby w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

(astma, pokrzywka, artretyzm. reumatyzm) 

Ul. 6-go Sierpnia ZZ ir$r„ 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje w dni powszednie 
ogdziny od 6-e) do7-ej, — w niedziele i Święta 

od godz. 11-ej do 12-ej 

z Swe/6whet«ła" Fiorenz Ziegfield Revue. 
Dziś początek seansów o 4.15. Ceny miejsc: zt 1, 1.50, 2 i 2.50. — Aparatura dźwiękowa 
Western Electric.—Sala chłodzona i wentylowana. — Uwaga: Bilety (na kupony) ulgowe 

zł. 1 na wszystkie miejsca, 

JADĄCYM DO WARSZAWY 
zwracamy uwagę, że 

K A W I A R N I A 
HOTELU EUROPEJSKIEGO 

wydaje codziennie od 8 do 11 rano R ni od 9 wiecz. do 1 w nocy n wl 
komplet pierwszego śniadania za Ł £ ! • dania zimne 1 gorące po u u\% 

W e z w a n o pogotowie, które DO udziele­
niu pjewszej pomocy, w groźnym stanie 
przewiozło go do szpitala św. Józefa. 

Włodarczyk mieszkał zuDełnie sam. 
Przed trzema laty ojciec jego rczszedł 
się z żoną, która wynajęła sobie inne 
mieszkanie. Młody Włodarczyk w tym 
czasie odbywał służbę wojskowa w siód 
mym pułku lotniczym w Poznaniu. W pa 
rę tygodni przed zwolnieniem sie z woj­
ska, 

zmarł jego ojciec 
Młody Włodarczyk po powrocie do 

Łodzi, przez dłuższy czas nie mógł zna­
leźć żadnego zajęcia. Przez krótki czas 
pracował w jakimś większym zakładzie 
ślusarskim, ostatnio zaś został p racow­
nikiem kancelaryjnym jednego z łódz­
kich komorników. 

Ot rzymywał stosunkowo przyzwoitą 
pensję, to też materjalne kłopoty praw­
dopodobnie nie skłoniły go do rozpacz­
liwego kroku. 

Włodarczyk absolutnie nie zdradzał 
samobójczych myśli i jeszcze dziś' 
rano rozmawiał wesoło z jednym z są­

siadów. 
któremu oznajmił, że jutro, korzystając 
ze święta, wyjeżdża na wycieczkę. 

Desperat pozostawił dwa listy. Je­
den był zaadresowany do córki sąsiada, 
panny Klatkiewiczówny, drugi zaś dla 
policji. 

Listy te znajdują się obecnie w rękach 
prokuratora. Treści ich, ze wzelądu na 
toczące się śledztwo ujawnić nie mo­
żemy, db 

Świnie do Rosji 
Sowiety kupują trzodę chlewną 

w Polsce 
Do Łodzi przyjechało kilku przedsta­

wicieli sowieckiej misji handlowej wraz 
z delegatami sowieckiego urzędu dla han 
dlu trzodą i zakupują oartję świń i knu­
rów. 

Narazie żadnych tranzakcii nie po­
czyniono, gdyż kupcy oświadczają, że 
w pierwszym rzędzie musza sie zorien­
tować w jakich ośrodkach wojewódz­
twa mogą liczyć na większe partie t rzo­
dy, a przedewszystkiem zależy im na 
trzodzie dobrze utuczonei. 

Ogółem mają kupcy sowieccy zaku­
pić t rzody na sumę 20,000 dolarów i tran 
zakcje mają być zawar te gotówką w 
końcu czerwca lub początku ttnea. 

Jak się dowiadujemy, przyjazd kup­
ców sowieckich jest p ierwszym rezulta­
tem wizyty przemysłowców polskich w 
Rosji, gdzie omówiono sprawę importu 
do Rosji polskiej trzody chlewne) i pier­
wsze t ranspor ty mają być zakupione na 
terenie województwa łódzkiego, (b) 

NADKOMPLETY W TEATRZE ..RAKIETA* 
Reprezentacyjna rewja łódzka „Rakieta4' 

święci prawdziwe triumfy. Codzienne nadkom­
plety, spontaniczny zachwyt najwytworniejszej 
publiczności są dostateczną rękojmią, że rewja 
„Zaczynamy z Gierasieńskim'* stała się sensacją 
dnia i ewenementem sezonu teatralnego w Ło­
dzi. Dziś trzy przedstawienia 6, 8 i 10. Udział 
całego zespołu z Gierasieńskim, Żelska, Bokiem 
Kamińskim, Garclikówną, Chrzanowskim, Bal-
cerakówną, Lopkiem - Boruńskim, Urbańskim i 
Skorasińskim na czele. W rewji bieżącej wystę­
puje gościnnie świetna para taneczna Fabian-
Popielewska i 12 Rygier-girls. Kierownictwo 
artystyczne spoczywa w rękach Kazimierza 
Brzeskiego reżyserja główna: — Stefan Orze­
chowski, Dekoracje: Bolesław Kudćwicz i wre­
szcie kierownictwo muzyczne: — Daniel Kleidt. 
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MUZYKA~/ZTUKA 
TEATR MIEJSKI 

W czwartek, piątek, soboto, i niedzielę—czte­
ry występy zespołu artystów Teatru Polskiego 
pod dyrekcją Ą, Szyfmana, który wystawia ikrzą­
cą się werwą i humorem komedję popularnego 
artysty warszawskiego Marjusza Maszyńskiego 
, Koniec i początek" — przebój sezonu Teatru 
Pol«.k<iego. Obok autora wystąpią: Modrzewska, 
Kawińska Ro.T.anówna, Krzewiński i Małkowski. 

Bilety do nabycia w nowej kasie zamawian 
przy ul, Traugutta Nr. 1 (kasa Teatru Kameral­
nego). 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dzis i codziennie o godzinie 9 wieczorem 

bawią się doskonale łodzianie na szlagierowej, 
wesołej rcwji .Jazda na wystawę'* w wykonaniu 
na.jlepszych sił łódzkich i zamiejscowych. Zwra­
ca się uwagę na to, że sympatyczny Teatr Letni 
w Parku Staszica — jedyna oaza w czasie kani­
kuły miejskiej, otrzymuje specjalne ruchome osza 
lowania, zabezpieczające publ :czność przed ewen. 
tualnym chłodem i deszczem. 

ODCZYT W FILHARMONJI. 
Dziś o godzinie 8-ej min. 30 w sali Filhar­

monji przy ul Narutowicza odbędzie się odczyt 
znanego działacza żydowskiego, byłego przywód­
cy El Hamijzmara*' wiedeńskiego inż. S trick era 
p. t „Dlaczego zostałem rewizjonistą'*. Odczyt 
wzbudził w Lodzi duże zainteresowanie, 

ODCZYT RADJOWY O UBOJU ZWIERZĄT. 
Staraniem zarządu łódzkiego towarzystwa 

•picki nad zwierzętami, w sobotę, dnia 6 czerw­
ca r. b. o godzenie 5-ej po pol. przez rozgłośnię 
polskiego radja w Łodzi zostanie wygłoszony 
przez p. d-ra Aleksandra Cerkownego odczyt 
pod tytułem: „Dotychczasowe sposoby uboju 
zwierząt rzeźnych, a nowoczesne—humanitarne'*. 

Ze względu na ciekawą 'treść i wysoki po­
ziom h-um ani tamo-wychowawczy odczytu spo­
dziewać się należy, iż zainteresowanie tym od­
czytem będzie bardzo duże. 

Ł a t w o w i e r n y c h n i g d y n i e b r a k . 
Rzelcomii „odwokal" brał pieniądze ot! Mij.em.MB w , 

nie robicąc nic w ich sprawach 
Sąd skazał Wierzbickiego na 1 rok i 4 mieś. więzienia 

! RA.0 JDP&OUiAM B I 
CZWARTEK, dnia 4-go czerwca. 

Godz. 11 00—11.45: Transmisja nabożeństwa 
z Wielkich Piekar na Górnym Śląsku. 11.58— 
12.05: Sygnał czasu z Warszawy i hejnał z Wieży 
Marjackicj w Krakowie. 12.05—13.15: Muzyka 
z płyt gramofonowych firmy A. Klingbcil, Piotr­
kowska Nr. 160 13.15—1,3 25: Odczytanie pro­
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin l3,2o 
14.50: Przerwa. 14.50—16.40 Koncert Orkiestry 
Reprez,* Marynarki Wojennej w Gdyni pod dyr 
kpt. Al Dulina. 16.40—17.10: Program dla dzieci*. 
1) Feljeton B. Hertza p. t Dlaczego nam się 
udała kooperatywa szkolna", 2) Djalog T Ni­
wińskiego p. t. , tW góry lasy, miły bracie 1' (tr. 
z Warszawy). 17,10—17 35: ,,Laureaci Lwowa'' 
trans, ze Lwowa. 17.35—16.45: Kora ,,Z przed 
stu laty*'. 17,45—19, Koncert popularny w wyk, 
ork P R. pod dyr J. Ozimińskiego, J, Huper-
towej (mzsopran) i L. Ursteina (akomp.). 19.00— 
19.20: Rozmaitości. 19-25—19.40: „O Pejdżentnch'' 
czyli widowiskach na wolnem powietrzu w 
związiku ze spektaklem Krakowiacy i Górale*', 
urządzonem przez Teatr Miejski na boisku Ł.K S, 
coowie p. M Szacki. 19.40—19 55: ,Boże Ciało w 
dawnej Polsce4* — wygłosi prof H. Mościcki 
(tr. z Warszawy). 19 55—20: Odczytanie progra­
mu na dzień następny. 20—20.15: , Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne z Warszawy. 20 15—21 30 
Muzyka lekka w wyk, ork. Filh. Warsz. pod dyr 
Br. Szulca. Jrena Carnero (piosenki) i L. Urstein 
(akomp), 21 30—22: Słuchowisko z Warszawy. 
22—22.15: Feljeton p t. „Strzeliste wieże" —wy­
głosi dr. J. Gajkowski (tr. z W-wy). 22.15—22.45: 
Recital śpiewaczy I. Dygasa, przy fort Ludwik 
Urstein (tr, z W-wy). 22 45—21. Komunikaty: 
Pat, meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz 
muzyka lekka i taneczna z Warszawy, 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE.* 
„POLSKIEGO RADJA". 

PIĄTEK dnia 5-go czerwca. 
Godz. 10—11: Transmisja z Pragi Czeskiej 

Międzynarodowego Zjazdu Rolniczego 11.58— 
12.05; Sygnał czasu z Warsawy i hejnał z Wieży 
Marjaokiej w Krakowie. 12.05—1.3.15: Muzyka 
z ptłyt gramofonowych firmy A. Klingbcil, Piotr­
kowska Nr, 160. 13.15—13.25: Odczytanie pro­
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin. 13 23 
—15.25: Przerwa. 15.25—15.45: „Skrzynecki4' 
wygłosi pułk. H. Eile (tr. z W-wy). 15.45—16: 
Komunikat ©portowy 1616.15: Kąo:ik artystycz­
ny L.S.G. (tr. z W-wy). 16.15—16.25: Kącik krót­
kofalowy. 16.25*—16.47: Muzyka z płyt gramofo­
nowych 16.47—16-50: Komunikat dia żeglugi i 
rybaków, 16.50—17,10: Lekcja języka francuskie­
go. 17.15—17.35: Płyty gramofonowe. 17.35—18: 
Odczyt z Krakowa. „Z wędrówek po kopalniach 
rudy i srebra we Francji'* — wygłosi p. Jan Wik­
tor 18—19; Muzyka lekka w wyk. zespołu re­
stauracji . Pod Bukietem'*, pod kier. S Rachonia 
(tr. z W-wy). 19—19.20: Rozmaitości. 19.20—19.40: 
Płyty gramofonowe. 19.40—19 55: Komunikat Izby 
Przemysłowo-Handlowej i odczytanie programu 
na dzień następny, 20—20.15: Prasowy dziennik 
radjowy z Warszawy. 20 15—22: Koncert symfo­
niczny ze stud-ja P. R. Wyk Ork. Filh Warsz. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, Zofia Rabcew.czowa 
(fortepian), 1) W. A. Mozart: Uwertur* do cp. 
, Flet zaczarowany4' 2) Z. Noskowski: Trzecia 
część (jesień) symf. ,,Od wiosny do wiosny". 
3) A. Rubinstein: Koncert fort. d-moll. 4) Czaj­
kowski: Symf. 1-ftZ* (g-mo.ll). 22—22 15 Feljeton 
z Warszawy. 22 15—22.-15. Płyty gramof. 22.45— 
24,00: Komunikaty: Pat, meteorologiczny, po-li-
cyiny, sportowy oraz muzyka lekka i taneczna 
z Warszawy, 

W dniu wczorajszym na ławic oskar­
żonych sądu grodzkiego w Łodzi zasiadł 
Lucjan Wierzbicki. Afery i przestępstwa 
popełnione przez tego pana stanowią ży 
wcem wycięty z powieści kryminalnej 
rozdział i przedstawiają się jak następu­
je: 

W listopadzie i grudniu roku ubiegłe­
go urząd śledczy otrzymał poufną wiado­
mość że niejaki Lucjan Wierzbicki właś­
ciciel biura próśb i podań przy ulicy 
Zgierskiej 115 dopuszcza się systematycz 
nych nadużyć na szkodę nieświadomych 
wyłudzając od nich, pod płaszczykiem 
pobierania opłat skarbowych i sądowych 
znaczne sumy. Naskutek tych wiadomoś­
ci Lucjana Wierzbickiego aresztowano i 
osadzano w więzieniu, w mieszkaniu zaś 
jego przeprowadzono rewizję, która uja 
wniła moc materjału obciążającego. 

Prowadzone przez III brygadę urzę­
du śledczego śledztwo ujawniło moc na­
dużyć i w rezultacie po skończeniu wstęp 
nego dochodzenia okazało się iż 

Wierzbicki dokonał 26 przestępstw. 
Po skończeniu śledztwa sprawę prze­

kazano władzom sądowym zaś Wierzbic 
kiego wypuszczono na wolność za kaucją 

W dniu wczorajszym Wierzbicki sta­
nął przed sądem grodzkim. Sprawę tę 
rozpatrywał sędzia Semadeni. 

Przed sądem przesunęli się następu­
jący świadkowie — poszkodowani, k tó­
rych zeznania przytaczamy poniżej. 

Karolczakówna — pracowniczka 
' jednej z cukierni łódzkich- miała scysję 
ze swoim właścicielem domu Urbanow­
skim. Wierzbicki, któremu opowiedziała 
o tem, zaprosił ją do swego biura, napi­
sał podanie do sądu i wziął od niej tytu­
łem opłat stemplowych 100 zł. Po pew­
nym czasie Karolczakówna dowiedziała 
się, iż sprawa wogóle do sądu nie wpły­
nęła. Wówczas dopiero udała się do 
adw. Homicza. 

Kiedy Karolczakówna zwróciła się do 
Wierzbickiego po swą należność oświad­
czył jej, iż nie ma się czego denerwować 
gdyż pieniądze jej odda. 

Adam Krata przegrał sprawę ze 
swym gospodarzem o eksmisję. Zwrócił 
się do Wierzbickiego, który wyłudził 
od niego 79 zł. pod pozorem zaproszenia 
na kolację jednego z urzędników sądo­
wych, obiecując mu że sprawa pójdzie 
gładko. Sprawę w apelacji również Kra­
ta przegrał, gdyż jak się okazało Wierz­
bicki poza przywłaszczeniem sobie pie­
niędzy nic w tej sprawie nie zrobił. 

Stoczyk Aleksander, któremu samo­
chód przejechał dziecko wpłacił Wierz­
bickiemu 49 zł. za prowadzenie sprawy, 
potem przekonał się iż Wierzbicki nic 
nie robił w jego sprawie, 

Marja Dążała, lat 65 zwróciła się do 
Wierzbickiego by załatwił jej formalnoś 
ci w Sądzie w Piotrkowie. Dała mu za 
to 50 zł. a kiedy przyjechała do hiotrko-

Nieuczciwi urzędnicy 
kradli przesyłki pocztowe. 

W lipcu ub- roku firma „Kotton" w 
Kaliszu zwróciła się do urzędu poczto­
wego w Łodzi, zawiadamiając o zaginie 
ciu przesyłek pocztowych, zawierają­
cych pończochy jedwabne 1 wyroby ga? 
lauteryjne, wysłane z Poznania do Ra­
wy Ruskiej. 

Wszczę to dochodzenie. 
Władze pocztowe stwierdziły prze-

dewszyst-kiem, iż prócz tych przesyłek 
wartościowych, zaginęło również kilka­
naście innych, wys łanych do Łodzi z Po 
znania i z Łodzi do innych miast. Poszko 
dowani po pewnym czasie wnieśli rów­
nież meldunki, zwracając jednocześnie 
uwagę, iż przesyłki pocztowe, które po­
przednio wysyłali , również bardzo czę­
sto ginęły. 

Podejrzenie padło na dwuch urzędni­
ków pocztowych, Franciszka Drygal-
skiego i Franciszka Bajorka, którzy mie 
li nadzór nad przesyłkami, ekspedjowa-
nemi z Łodzi do Poznania. 

S twierdzono/ przedewszystkiem, że 
obaj urzędnicy prowadzili hulaszczy 
t ryb życia, mimo że mieli bardzo skrom­
ne pensje, które nie mogły im wys ta r ­
czyć na takie wesołe zabawy. 

Drygalski i Bajorek nie przyznali się 
wprawdzie do winy, lecz władze policyj 
ne, do których zwrócił się urząd poczto 
wy zdobyły szereg danych, świadczą­
cych, iż wspomniani urzędnicy byli 
sprawcami systematycznych kradzieży 

Hemogen Klawe n a ś l a d u j ą 
jednak tylko oryginalny z firmą KLAWE 

l e c z y 

Osłabienie. Wyfoto?*. Stara 

paczek. Policja dokonała ich aresz towa­
nia. 

Gdy Bajorka i Drygalskiego przewie 
ziono do aresztu . wydziału . śledczego, 
zgłosiła się do policji kochanka,Drygął-
skiego i oświadczyła, że otrzymała od 
niego kilka par jedwabnych pończoch, 
które, jak jej t łumaczył, kupił gdzieś o-
kazyjnie. 

Stwierdzono, że pończochy te stano 
wiły własność firmy „Kotton" i pocho­
dziły z paczki, nadanej do R a w y Rus­
kiej. 

Wczoraj Bajorek i Drygalski stanęli 
przed łódzkim sądem okręgowym, któ­
ry sprawę tę rozważał pod przewodni 
twem sędziego Arnolda, w asyście sę­
dziów Łozińskiego i Maurera. Oskarżał 
prokurator Nikitienko-

Bajorek oświadczył na sprawie, że 
nie brał udziału w kradzieżach paczek, 
lecz wiedział, że kradzieży dokonywał 
Drygalski. Drygalski groził mu, że go 
zabije, jeśli o tem zawiadomi urząd po­
cztowy. 

Oskarżony Drygalski zaprzeczył jed 
nak tym zeznaniom, oświadczając kate­
gorycznie, że nie brał udziału w kradzie 
żach i nigdy nie rozmawiał nawet na ten 
temat z Bajorkiem. 

Przesłuchani w charakterze świad­
ków urzędnicy pocztowi o obu oskarżo­
nych wyrażali się bardzo nieoochlebnie. 

Wyrok zapadnie jutro, 
as. 

Niepokoje w P .U . P . P - ie . 
Bezrobotny skazany na 3 mieś. więzienia. 

wa wyśmiano ją, bowiem żadne p°d£ +z 
przez Wierzbickiego nie zostało złożone. 

Leon Świątkiewicz, bezrobotny, dał 
Wierzbickiemu 300 zl. za wyrobienie po 
sady tramwajarza. Posady nie dostał, 
gdyż Wierzbicki żadnych wpływów nie 
miał ani też nie starał się nawet o w y r o ­
bienie posady. 

Andrzej Bedyński dał Wierzbickiemu 
80 złotych za wniesienie skargi przeciw­
ko Sochackiemu, sąsiadowi, który wy­
budował dom na jego placu. Wierzbicki 
podania do sądu nie wniósł. 

Podobne zeznania składa Sochacki 
który dał Wierzbickiemu 54 zł. za spo­
rządzenie planu, który nigdy światła 
dziennego nie oglądał. 

Marjanna Fortuniak robotnica dała 
Wierzbickiemu 39 złotych za załatwie­
nie podania w inspektoracie budowla­
nym. ^Wierzbicki pieniądze wziął, lecz 
nic nie załatwił. 

Dwaj świadkowie dalsi Kominiak i 
Kondrasik dali Wierzbickiemu 90 zł. za 
wyrobienie im pozwolenia na ślub od 
władz wojskowych. Wierzbicki tak dłu­
go zwlekał z załatwieniem tej sprawy, 
aż w życie weszły inne przepisy. 

Następny świadek Marja Kerbach, bę 
d ą c w ciąży, udała się do Wierzbickiego 
z prośbą, by wystarał się dla jej męża, 
będącego w wojsku, o zwolnienie na czas 
rozwiązania. Wierzbicki przyrzekł jej za 
łatwienie tej sprawy,, wziął 20 zł, ale 
sprawy nie załatwił, przedstawiając jej 
j ak iś niewyraźnie napisany papierek z 
podeJTzanemi stemplami, oświadczając 
jej przytem iż jest to list od władz woj­
skowych z odmową. 

Następnie zeznaje jeszcze ca ły sze­
reg świadków. 

Wierzbicki dawał na wszystkie pyta­
nia bardzo wykrętne odpowiedzi, stara­
jąc się zwalić z siebie winę. 

Sędzia .Semadeni, po zbadaniu spra­
wy, skazał go na 35 miesięcy więzienia 
poszczególnie, zaś na łączną karę 1 rok 
i 4 miesiące więzienia, (p). 

W dniu 12 stycznia rb. w godzinach 
porannych w lokalu P U P P przy til !cy 
28 Strzel. Kaniów. 32 zgłosiło się do 
jestracji około 600 bezrobotnych. v . 
kierownik pańs twowy urzędu pośred­
nictwa pracy oświadczył im, że rejestra 
cja chwilowo zostaje wst rzymana, bez­
robotni poczęli protes tować. 

Jeden z nich. zbliżając się do urzęd­
ników, zawoła ł : 

— Łby poucinać tym urzędnikom, — 
to wtedy będą się z nami liczyli!... 

Znajdująca się w lokalu policja roz­
proszyła zgromadzonych, oraz areszto­
wała owego robotnika, który wydał ów 
okrzyk przeciw urzędnikom. Areszto­
wanym okazał się 28-letni Antoni Bor-
giel. Wczoraj Borgicl stanął przed są-

atfieittf okręgowym, który sprawę tę roz­

ważał pod przewodnictwem sędziego 
'Halickiego, w asyście sędziów Kubiaka 
i Gajewskiego. Oskarżał prokurator 
Zgliszczyński. 

i Borgiel na sprawie twierdził, że nie 
odgrażał się urzędnikom P U P P , nawó-

Jływął tylko zebranych, by udali się do 
urzędu wojewódzkiego i dowiedzieli się 
tam, kiedy będzie się odbywała reje­
stracja i wypła ta zasiłków. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji, 
twierdzili jednak, że Bargiel nawoływał 
bezrobtnych do czynnych wystąpień 
przeciwko personelowi urzędniczemu 
P U P P . 

Sąd,,opierając się na zeznaniach tych 
świadków, skazał Bargiela na t rzy mie­
siące więzienia, as. 

Vin-my TYDZIEŃ L.O.P.P. 
Wojewódzki komitet L.O.P.P w Łodzi przy 

współudziale d-lwa garnizonu łódzkiego, w celu 
zasilenia funduszów, organizuje w okresie od 7-go 
do 14-go czerwca b. r. VIII tydzień lotniczo-ga-
zowy, na który złoży się szereg bardzo cieka­
wych pokazów. 

VUl-my tydzień L O.P.P. rozpocznie się dnia 
6-go czerwca o godznie 18-ej wielkim pochodem 
oddziałów w maskach i ubraniach ochronnych 
(przeclwiperytowych), które przemaszerują głów-
nemi ulicami miasta przy dźwiękach orkiesrtr 
wojsk owych ; 

Główtne pokazy lotniczo-gaizowe odbędą się 
w dniu 7 czerwca o godzinie 16 30 na torze wy­
ścigowym w Rudzic Pabianickiej, 

W dniu 9 czerwca odbędzie się marsz drużyn 
wojskowych i P.W. w pełnem uzbrojeniu i wye­
kwipowaniu. Plac Wolności, przez który druży­
ny prtzemasizerują, będzie zadymiony Ł zagazowa. 
ny. W ciągu całego tygodnia odbywać się bę­
dzie propaganda na rzecz L O-P.P. 

Podając powyższe do wiadomości ogółu mia­
sta Lodzi, żarząc wojewódzkiego komitetu L,0. 
PP . prosi sipoleczcństwo o poparcie swych po­
czynań. 

Z POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 
W tych dniach odbyło się zebranie zarządu 

Polak. Tow. Krajoznawczego oddziału łódzkiego 
Na zebraniu wybrano jednogłośnie przez akla­
mację prezesem adwokata Stanisława Rumszc-
wiczs, wiceprezesem p. Karola Izydorczyka, 
skarbnikiem p. inż. Gablera sekretarzem p. Zofję 
Światoborową. 

Zarząd zajął się akcją przygotowawczą re­
dakcji monumentalnego wydawnictwa: .Słowni­
ka Geograficznego Państwa Polskiego". 

ŻYDOWSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE 
organizuje następujące wycieczki: 

W czwartek, 4-go b. m,, do .Uzdrowiska4' 
w Kałach. Zbiórka o godz 14 min. 30 w poczek. 
tramwajowej na Bałuckim Rynku, 

W sobotę, dnia 6-go b. m.p na wystawę obra­
zów w miejskiej galerii sztuki. Zbiórka o godz. 
17 min, 30 w parku Sienkiewicza. 

W niedzielę, dnia 7-go b. m.. do Rudy Pabia­
nickiej i Rzgowa Zbiórka o godz. 8 min. 30 przy 
przystanku tramw. na Górnym Rynku. 

W dniu 5 b, m. upływa termin zapisów na 
I-szą wycieczkę na międzynarodową wystawę ko-
lomjalną w Paryżu. 

Od dnia 1 b, m. uruchomione zostały ko-
lonje w Zakopanem i Kaźmierzu nad Wiisłą. 

. W piątek dnia 5 b.. m. o godz >1 min. 30 
w lokalu własnym wygłosi p. B, Ejsurowicz od­
czyt % cyklu „zaczarowany Wschód** n. i. Xu-
dzie i obyczaje w Indjach", Po odczycie podania 
•i legendy indyjskie, 

Bliższych informacyj udziela i przyjmuje za­
pisy na wycieczki sekretariat towarzystwa przy 
ulicy Piokrkcwekiej Nr. 56 w poniedziałki M*odv 
i piątki od 20-ci do 22-ej. 

http://Mij.em.MB
http://g-mo.ll
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7000 dzieci 
na półko/onjach letnich 

Prace przygotowawcze około urucho 
mienia miejskich półkolonii letnich w 
Parku 3 Maja są już w toku. Z począt­
kiem lipca umieszczona będzie na pół­
koloniach pierwsza partja dzieci w licz­
bie do 3500. Ogółem w r.b. na półkolon­
iach przebywać będzie 7000 dzieci. 

Dziatwa na półkolonjach letnich pozo 
staje pod nadzorem personelu wycho­
wawczego od godziny 8-ej rano do godzi 
ny 4-ej popoł., otrzymując w tym cza­
sie odpowiednie pożywienie: śniadanie, 
obiad i kolację. 

Dziatwa z krańców miasta dowożona 
jest na półkolonje specjalnemi wagona­
mi tramwajowemi i o godzinie 4-ej po­
poł. odwożona jest do domów. 

Niezależnie od półkolonii — 360 dzie 
ci wysłanych będzie na koloaje wypo­
czynkowe. Pierwsza partja dzieci, w li­
czbie 100, wysłana została w bieżącym 
tygodniu na kolonje w Sidzinie. 

Gdzie s p ę d z i m u u r l o p ? 
Informacje, któremi powinien zainteresować s i ę 

., . bliżej każdy „urlopowicz". 
Łodz posiada w tym roku bardzo dogodne połą-

czenia z uzdrowiskami polskiemi. 

F. 
Lekarz-dentysta 

ordynuje codziennie od 
Moniuszki Ns 5, 

g. 9-ei do 2.ej 
teł. 106-38. 

W ubiegłym tygodniu rozpoczął się 
już właściwy okres urlopowy. Setki i ty­
siące łodzian pracownicy umysłowi i ro­
botnicy, przedstawiciele wolnych zawo­
dów, kupcy i przemysłowcy — wszyscy 
myślą już o tem, gdzie i jak spędzić kilka 
tygodni urlopowych by wypocząć należy 
cie i nabrać zdrowia, energji i sił na no­
wy, długi rok pracy. 

W ubiegłym roku mnóstwo urlopowi­
czów wyjechało do uzdrowisk zagranicz­
nych. W roku bieżącym jest inaczej. Cięż 
ka sytuacja materialna zmusza do 
oszczędzania i z tego też powodu, więk­
szość urlopowiczów spędzi swój dorocz­
ny urlop w kraju, w uzdrowiskach, zdro­
jowiskach i polskich stacjach klimatycz­
nych. 

Posiadamy zresztą mnóstwo doskona 
łych miejscowości letniskowych i kura­
cyjnych. Jeśli chodzi o ciepły klimat, ma 
my w jarze Dniestru — Zaleszczyki, oraz 

na Pokuciu — Kosów, który, zupełnie Wreszcie znakomity muł kąpielowy po-
zasłużenie zdobył sobie miano polskiego siada Busk. 
Meranu. Wysoka temperatura oraz prze ! Wyjeżdżający tedy na urlop mają po 
pyszne cwcce i jarzyny czynią już dziś z ważny wybór. Przygotowują się wszyscy 
tych miejscowości pierwszorzędną kon- ' do podróży i zapoznają się dokładnie 
kurencję plażom śródziemnomorskim. jz rozkładami jazdy pociągów, aby wy-

Solanki mamy w Ciechocinku, Ino-; brać dla siebie połączenie możliwie na j -
wrocła wiu, Goczałkowicach, Rabce. Iwo dogodniejsze, najmniej męczące i najkrót 
niczu, Rymanowie, Druskienikach, Trus- sze.. 
kawcu, Delatynie, Busku i t.d. Uzrowis- Zaznaczyć przytem należy, że w ro-
ka te w ostatnich latach rozbudowały ] ku bieżącym władze kolejowe wprowa­

dziły do rozkladoi jazdy szereg zmian, 
które w znacznym stopniu ułatwiły ko-

uzdro 

się w znacznym stopniu i w zupełności j 
zadowolić mogą wszystkich kuracjuszy. 

Wody alkaliczne słone znajdują się \ munikację poszczególnych miast z 
w Rymanowie, Szczawnicy i Truskawcu. j wiskami polskimi. 
Poza tem silną wodę alkaliczną posiada J Jeśli chodzi o Łódź — otrzymaliśmy bar 
Krynica. Szczawy alkaliczne słone znaj- j dzo dogodne połączenia z uzdrowiskarrfi, 
dUją się w Krościenku. Szczawy żelazi- zarówno kur jerami, jak i pociągami oso. 

bowemi, sto-wapniowe w Krynicy i Żegiestowie, 
Siarczanki wapniowe — w Niemirowie, 
Koryńcu i w Swoszowicach. Borowina 
znajduje się w Ciechocinku, Morszty­
nie i kilku pomniejszych uzdrowiskach. 

„(Rewizor** &&$ola iest meśmiewtetniuj. a f e r z y s t a Cederbaum 
przeprowadzi! inspekcję magistratu miasta Sieradza. 

Gdy poprosił burmistrza o pożyczkę, został aresztowany. 
W końcu marca donosiliśmy, że zo­

stał ujęty słynny aferzysta, łodzianin, 
Dawid Cederbaum. 

Cederbaum, człowiek o żelaznych ner 
wach, nie tracący nigdy przytomności u-
mysłu ani zimnej krwi mógłby śmiało 
służyć za temat do ultrasensacyjnej po­
wieści. 

Największym wyczynem Cederbauma 
było upicie policjanta konwojującego go 
do więzienia, zastawienie legitymacji te­
goż za wypitą wódkę, ukradzenie mu ze 
garka celem przejażdżki dorożką, zosta 
wienie policjanta w umeblowanych poko 
jach przy ul. Narutowicza 31, rozebranie 
policjanta do naga i przebranie się w je­
go mundur. 

Cederbaum ujęty został zupełnie przy 
padkowo przez jednego z funkcjonariu­
szy policji który go poznał na ulicy. 

Tym razem nie udało mu się uci.x. 
Odtransportowano go do więzienia przy 
ul. Kopernika i tara osadzono. 

Trzy dni temu Cederbaum po złoże­
niu kaucji 

został wypuszczony na wolność 
po dwumiesięcznym pobycie w więzie­
niu. 

W pięć minut później realizował on 
już widocznie z góry ułożony, plan nowej 
afery. 

W więzieniu przy ul. Kopernika sie­
dział on w jednej celi z niejakim .Kazi­
mierzem Sobczyńskim b. urzędnikiem 
pocztowym wydalonym z poczty i wtrąco 
nym do więzienia za defraudację. 

Sobczyński podczas widzenia przed­
stawił go swojej narzeczonej, niejakiej Ce 
cylji Wesołowskiej zamieszkałej przy ul. 
Rzgowskiej 14. 

Znajomość tę wykorzystał Ceder­
baum zaraz po wyjściu z więzienia. 

Natychmiast złożył jej wizytę 1 oz­
najmił jej iż 
został zwolniony na dwa dni z więzienia 
i przychodzi do niej z polecenia narze­
czonego który prosi o trochę kiełbasy i 
masła. 

Wesołowska, ogromnie ucieszona tą 
wizytą prosiła Cederbauma, by pozostał 
kilka minut w mieszkaniu i poczekał na 
nią, chce bowiem zaraz zakupić żądane 
przez narzeczonego rzeczy; 

Cederbaum moment ten znakomicie 
wykorzystał, gdyż podczas jej nieobecnoś 
ci 
skradł 400 zł, gotówką, damski i męski 
Zegarek oraz książeczkę wojskową na na 

zwisko Sobczyńskiego, 
Kiedy Wesołowska wróciła do domu 

i nie zastała Cederbauma, natychmiast 
otworzyła szufladę i skonstantowała 

brak gotówki oraz biżuterii i książeczki 
wojskowej. 

Bez wahania udała się ona do 8-go 
komisarj-atu P.P. i złożyła odpowiednia 
zameldowanie. 

Policja wszczęła dochodzenie, które 
nie- 4Mo żądnego rezultatu. 

Na tem kończy się pierwsza część tej 
ciekawej historji. Akt drugi rozgrywa się 
w dzień później w Sieradzu. 

W poniedziałek do magistratu Siera­
dza przybył 
inspektor podatkowy z urzędu wojewódz 

kiego. 
Całe przedpołudnie przesiedział w 

magistracie, lustrując księgi, po połud­
niu zaprosił burmistrza oraz sekretarza 
na 

obiad, za który zapłacił koło 100 zł. 
Następny dzień minął mniej więcej tak 

Drugą cześć dnia spędził Cederba­
um pod czulą opieką policji, która z ukry 
cia tropiła go na każdym kroku. 

Przed wieczorem podczas obiadu, p. 
inspektor po raz drugi zaproponował 
burmistrzowi udzielenie mu pożyczki. 

Wówczas na widownię wkroczył ko­
misarz Kupka, k t ó r / 
p o c z n i e poprosił p. inspektora o wylęgi 

tymowanie się. 
P. inspektor z najzimniejszą krwią 

wyjął z kieszeni książeczkę wojskową 
na nazwisko Kazimierza Sobczyńskiego. 

P. komisarz Kupka natychmiast po-
j łączył się z Łodzią z urzędem wojewódz­

kim i z 8-ym komisarjatem policji, w ob­
rębie którego Sobczyński był zameldo­
wany i dowiedział się następujących rze­
czy. 

Urząd wojewódzki zakomunikował 
mu, że żadnego inspektora do Sieradza 

samo, z tą różnicą iż p. inspektor prosił < nie wysyłał i że książeczka wojskowa 
burmistrza o pożyczenie mu 1000 zł. o-
biecując za to przez palce patrzeć na 
gospodarkę miejską. 

Burmistrz, mający zupełnie czyste su­
mienie, zdziwił się temu niepomiernie i 
obiecał postarać się o żądaną sumę. Z 
drugiej strony zameldował on jednak o 
tem komendantowi policji w Sieradzu, 
komisarzowi Kupce. 

na nazwisko Sobczyńskiego została skra 
dziona przez Cederbauma. 

Wobec takich odpowiedzi p. komisarz 
Kupka aresztował rzekomego inspektora 
a właściwie Cederbauma i pod silną es­
kortą przewiózł go do Łodzi. 

Cederbauma osadzono w więzieniu 
przy ulicy Kopernika tym razem w od­
dzielnej celi. (p). 

Administrator musi być ubezpieczony 
w zakładzie ubezp ieczeń pracowników 

umys łowych. 
Ogólnie utarło się przekonanie, iż fir 

ma, czy nawet osoba prywatna, zatrud­
niająca od pięciu pracowników umysło­
wych, jest obowiązana do ubezpieczenia 
ich w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych. 

Tymczasem obowiązek ubezpieczenia 
w Z.U.P.U. ciąży na pracodawcy już od 
chwili, gdy zatrudnia On jednego tylko 
pracownika umysłowego, 

W związku z niedostetecznem uświa­
domieniem obywateli — nie notowano 
prawie wypadków, aby właściciel domu 
ubezpieczył rządcę w Z.U.P.U. 

Obecnie, od pewnego czasu, podjęta 
została kontrola, przeprowadzona przez 
łódzki inspektorat Z.U.P.U. Wobec nie­
przestrzegania przez właścicieli domów 
obowiązku ubezpieczenia rządców, jako 
pracowników umysłowych, spisywane są 
codziennie po kilkadziesiąt protokułów. 

Właściciele posesyj, którzy rządców j G M A C H s-KOł.Y 
dobrowolnie nie ubezpieczyli, karani są 

grzywną, a nadto obowiązani są pokryć 
świadczenia na rzecz Z.U.P.U. za prze­
ciąg czasu zatrudnienia rządcy w swei 
posesji. (cli 

CUKIERKI MIĘTOWE 
JEDYNE W SWOIM RODZAJU 

POLECA 

E. WEDEL 

jak dawniej latem 

w KRymcy 
(naprzeciw Starych Łarienclc) 

to też należy się z niemi bardzo dokład­
nie zapoznać, by nie narażeć się w ostat 
niej chwili na przykrości podróży. 

W pierwszym rzędzie zwrócić należy 
uwagę na uzdrowiska morskie, jak Hel i 
Gdynię. Zc stacji Łódź—Kaliska mamy 
następujące połączenia z polskim wy­
brzeżem morskim: 

Wyjazd z Łodri o godz. 0.32, przy­
jazd do Gdyni — 10.41, następny — wy­
jazd o godz. 9.45t przyjazd do Gdyni — 
17.43, wyjazd 15.35, przyjazd do Gdyni— 
6.37 i wreszcie — wyjazd o godz. 22-ej. 
przyjazd do Gdyni — 8.28- Ten ostatni 
pociąg kursuje tylko w poniedziałki, śro 
dy i soboty. 

Powrotne pociągi z Gdyni do Łodzi 
kursują: wyjazd — 14.25, przyjazd do 
Łodzi — 4.17, wyjazd — 19.13, przyjazd 
do Łodzi — 7.35, wyjazd — 21, przy­
jazd do Łodzi — 8.05, wyjazd 10.25, przy 
jazd do Łodzi — 19.20. I wreszcie wy­
jazd o godz. 10.25 i przyjazd do Łodzi— 
22.28. 

Jak widać z powyższego Łódź zyska 
ła pierwszorzędne połączenia z polskim 
wybrzeżem. Miast jednego pociąg-u, jak 
w roku ubiegłym, miasto nasze połączone 
jest z Gdynią i Helem przy pomocy czte 
rech pociągów na dobę. 

Uzdrowiska w rejonie Małopolski za­
chodniej, a więc Rabka, Zakopane, Że­
giestów, Krynica i Iwonicz, mają również 
niezwykle dogodne połączenia z Łodzią, 
7arówno pociągami osobowymi jak i kur 
jerskimi. 

Kurjery odchodzą z Łodzi o godz. 
0.35, lfj.05 i 21.55 (wszystkie z dworca 
fabrycznego) i przybywają do Rabki o 
godz. 10.58, 4.14 i fi.55, do Zakopanego 
o godz. 12.15, 5.50 i 8.13, do Żegiestowa 
o godz. 12.47, 6.01 i 8.22, do Krynicy o 
godz. 13.42, 6.68 i 9,06 oraz do Iwonicza 
o godz. 12.32, 5.48 i 8 . 5 I . 

Pociągi osobowe odchodzą z Łodzi o 
godz. 0.35, 2.45, 16.05 i 22.55 (dworzec 
fabryczny) oraz 8.35 (dworzec kaliski) i 
przybywają do Rabki o godz. 10.5, 19.l8i 
4-13. 10.58 oraz 23-39, do Zakopanego— 
o godz. 12.15, 21.14, 5.50, 8.13 i 5.40, do 
Żegiestowa — o godz. 18.34, 18-30, 6.01, 
8.22 i 6-ej, do Krynicy — o godz. 19,31, 
19.25, 6.58, 9.06 i 6-50 do Iwonicza — o 
godz. 18.09, 18-ej, 12.32 i 5.48. 

Uzdrowiska we wschodniej Małopol­
sce, jak Tru&kawiec, Worochta, Jarem-
cze, Zaleszczyki, nie posiadają bezpoś­
rednich wagonów z Łodzi. Do uzdrowisk 
tych mamy połączenia przez Przemyśl i 
Lwów. 

Do Druskiennik mamy połączenie 
przez Warszawę. Z Łodzi odchodzą po­
ciągi o godz. 6.30, 11.35, 19.10 (z dworca 
fabrycznego) i przybywają do Druskien­
nik o godz. 15.33, 21.02 i 5.50. 

Do Kazimierza nad Wisłą i Nałęczo­
wa mamy połączenie na Puławy przez 
Warszawę o godz. 2.45, 9.50, 10.20 (ten 
pociąg kursuje tylko w niedzielę i świę­
ta), 15.25 (z dworca fabrycznego) i o go­
dzinie 20.42 (z dworca kaliskiego). 

Do Ciechocinka i Inowrocławia ma-
nif' cztery pociągi bezpośrednie z dwor­
ca kaliskiego cztery bezpośrednie pocią­
g i — o godz. 0.32, 7.39, 15.35 i 22-ej. Z 
Ciechocinka zaś wyjeżdżają do Łodzi po 
ciągi o godz. 21.38, S-09 i 18.05. 

Oto najdogodniejsze połączenia Ło­
dzi z uzdrowiskami krajowemi- . <J 
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Expose wicemin. Starzyńskiego. 
Odczyt wygłoszony przez o. Stefana 1 go państwa b ą d ź dzięki zwężaniu jego Ina odprawy; ewent. na pewien okres 
rzyńskiego w klubie BBWR iest ie- i zadań, b a d ź dz ięk i r a c i n n a H r a r i i w ^ . I n T n a ^ o ™» A* Starzyńskiego w klubie BBWR jest je 

go pierwszem expose jako ministra 
skarbu. 

W analizie zagadnień budżetowych, 
zawartej w tym odczycie najpoważniej­
sze miejsce zajęła kwestja przerostu blu 
rokratyzmu. Znajduje go wiceminister 
Starzyński w nadmiarze urzędników i u-
rzędów, w ztej technice lub w złym po­
dziale kompetencji, w centralizacji, w 
dualizmie w wykonywaniu tvch samych 
funkcji rządzenia. Są to prawdy znane 
każdemu obywatelowi, który sie styka 
z administracją państwowa czy samorzą 
dową, a który niejednokrotnie nrzykro 
odczuwa je na swojej skórze. 

Opinja gospodarcza oddawna doma­
ga się przecież usprawnienia administra­
cji w sensie zmniejszenia biurokratyz­
mu, który zresztą rozwinął sie po woj­
nie nie tylko u nas, ale i w innych pań­
stwach. 

Przejście od tezy oszczędności przez 
usuwanie biurokratyzmu do jej wykona­
nia jest jednak niezawodnie trudne. 

Jak ona w praktyce bowiem może 
być realizowana? Przez: 

1. zwolnienie od nadzoru biurokraty­
cznego tych dziedzin życia publicznego, 
które w myśl pewnych założeń uzna się 
za nienadające się do owocnei dobro­
czynnej kontroli administracji: 

2. przez redukcję aparatu osobowe-

zadań, bądź dzięki racjonalizacji w sen 
s]e usunięcia dualizmu wykonywania 
funkcji, lepszego podziału własności rze­
czowej i miejscowej i t. d. i t. d.. słowem 
w tym sensie o którym mówi D. wicemi­
nister. 

Akcentujemy, że problemem polemi­
cznym jest przedewszystklem zbieżność 
pierwszej z tych dróg z hasłem plano­
wości, rzuconem przez p. wiceministra, 
do którego to hasła przydałby się nam 
jeszcze jego obszerniejszy komentarz. 

..Co do drugiej drogi — zważmy, że 
przy całych korzyściach a la loneue, jest 
ona na krótszą metę kosztowna. Można 
bowiem po niej najpewniej kroczyć, kie­
dy ma się dość pełne kasy z rezerwami 

oznacza ona dalszy wzrost tego ogrom­
nego ciężaru, emerytur o którym właś­
nie jako o bolączce wspominał p. Sta­
rzyński. 

Zastrzegając się, że na druga z dwu 
wspomnianych wyżej dróg trzeba prę­
dzej czy później wkroczyć — musimy 
jednak zaznaczyć, że właśnie w finanso­
wo ciężkim okresie nie możemy się spo­
dziewać szybkiego efektu finansowego. 
Dotychczasowa zwłoka kilku lat zmusi 
państwo do korzystania w obronie bud­
żetu znowuż z mniej pożądanych, ale na 
krótszą metę, dających większy oszczęd 
nościowy efekt środków mechanicz­
nych. 

Dr. A. Z. 

Upadłości w maju. 
W miesiącu maju rb. wpłynęło do 

sądu handlowego w Łodzi 13 podań o 
ogłoszenie upadłości, w tem dwa poda­
nia, których siedziba firmy mieści się 
poza Łodzią. Ogłosił zaś sąd w 12 w y ­
padkach upadłość, jedno podanie pozo­
stawił bez uwzględnienia, wobec niewy 
pełnienia formalności kancelaryjnych. 

Podań o odroczenie wypłat wpłynę­
ło w tymże miesiącu 2, sąd udzielił nad­
zór w jednym wypadku, w drugim w y ­
padku zamiast udzielenia odroczenia 
wypłat ogłosił sąd upadłość, oraz w jed 
nym wypadku na skutek apelacji, sąd 
apelacyjny udzielił nadzoru. 

W porównaniu z miesiącem ubieg­
łym ilość nadzorów się nie zmieniła, na­
tomiast upadłości wzrosły więcej niż 
o 100 proc. 

Z powyższego widać, iż sytuacja w 
przemyśle nadal się pogarsza. 

Upadłośc i , układy i nadzory . 

Nowy zarząd 
stow. kupców m. Łodzi 

W Stowarzyszeniu kupców m. Łodzi 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowo-
wybranego zarządu. Zarząd stowarzy­
szenia ukonstytuował się w następujący 
sposób;. miTuWśM«a 

Prezes Juljusz Lewsztęi-n. rac-ca izpy 
przemysłowo-handlowej. Wice-nrezesj:;: 
Mieczysław Hertz, wice prezes izby i 
Jakób Hertz. Sekretarz Leon Mokrski. 
Skarbnik Maurycy Sachs, sędzia handló 
wy. Gospodarz Izydor Wajnstein. 

• 
Prezydjum centralnego stowarzy-

szenia kupców i przemysłowców wojew. 
łódzkiego (Piotrkowska LO) składa się w 
bjeż. roku z następujących osób: preze.s. 
Emanuel Hamburskj, wice prezesi J. De-
genstein i inż. G. Praszkjer, skarbnicy 
Maks Gordon i L. Mazur, sekretarze 
Ignacy Jaszuński j Maks Halnern, go-; 
spodarze M. Bialer i A. Szteinsznaj-
der. o 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 2 czerwca. Bawełna amerykań­

ska, zamkniecie: styczeń 4.75, luty 4.79, marzec 
4.83, kwiecień 4.86, mai 4.90 czerwiec 4.49, li­
piec 4.53, sierpień 4.56, wrzesień 4.60, paździer­
nik 4.64, listopad 4.67, grudzień 4.71, loco 4.64. 

Liverpool, 2 czerwca. Bawełna egipska,, 
zamknięcie: styczeń 7.73, marzec 7.85, maj 7.95, 
wrzesień 7.85, październik-7.50. listopad 7.57, 
loco 7.60. \ 

Aleksandria, 2 czerwca. Bawełna egipska., 
zamknięcie: Sakallaridis: styczeń 15.03, marzec 
15.18, Ashmouni: luty 10.31, sierpień 10.000, gru­
dzień 10.62. 

Nowy York, 2 czerwca. Bawełna amerykań­
ska: Zamksiecie: 8.25. Kontrakty: styczeń 8.99, 
luty 9,08, marzec 9.19, kwiecień 9.25, mai 9.34, 
czerwiec 8.19 lipiec 8.30. sierpień 8.36. wrze­
sień 8.50, październik 8.67, listopad 8.76, gru­
dzień 8.88. 

Nowy Orleans, 2 czerwca. Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 8.96, marzec 9.19, 
mai 9.36, lipiec 8.32, październik 8.67, grudzień 
8.85, loco 8.07. 

Prowadzącemu przedsiębiorstwo han 
dlu skórami w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 25 Norbertowi Neumanowi, ogłoszo­
no upadłość w grudniu roku ub. na sku­
tek żądania wierzyciela zagranicznego, 
a mianowicie Józefa Rejmana z Wiednia. 

Kuratorem, a następnie syndykiem 
mianowano adw. Klingera. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 20 ma­
ja r. b. upadły Neuman zgłosił następu­
jące propozycje układowe: zapłata wszel 
kich należności z jakichkolwiek bądź tyi-
tułów pochodzących' nastąpi w wysokoś­
ci 10 proc. zasadniczej sumy bez odse­
tek i kosztóy, ^płatnych w czterech rów­
nych Tatach.', półrpc^nycl], poczynając 
bieg pierwszej jaty w sześć miesięcy od 
daty uprawocriieftia'$ię wyroku zatwier-
dząjącegoiritfąd, 

' Za układem wypowiedzieli się wszys­

cy wierzyciele, prócz jedngo, a miartowl 
cie Rejmana, na którego żądanie sąd 
ogłosił upadłość, wobec czego układ zo­
stał zawarty i przedstawiony sądowi do 
zatwierdzenia. I 

Wierzyciel Rejman za pośrednictwem 
swego pełnomocnika złożył przeciwko 
układowi -sprzeciw na piśmie, zarzucająo 
między innemu że 10 proc. układ nawet 
nie zwraca wierzycielom kosztów sądo­
wych i obrończych, że wskazane przez 
upadłego przyczyny zupełnego zaniku 

jaktywów nie są przekonywujące, a w 
każdym razie ^władczą o tem, że upadły 
postęppwafz punktu widzenia kupieckie­
go nie; fachowo i -nieumiejętnie oraz, że 
uprzywilejowanie jednych wierzycieli 
kosztem drugich nie może być tolero­
wane. . * < 

Sąd jednakże wyszedł z założenia, iż 

Giełda pieniężna. 
dzisiemzefn zebraniu ć ie łdv wa lu I l i r /-llłtinnU — _ . 
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Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych keres-

pondentów w kraiu i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15 

tel, 129-30. 

Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorz' 
ka „Franciszka - Józefa" przemianę materii w 
organizmie i wpływa na wysnrnkłość.kształtów 
Żądać w aptekach 1 drogeriach.' 

Na dziSefciSrri ' lebranm giełdy 1 walu 
towo-dewizowej w Warszawie tendencja 
dla dewiz była nieco mocniejsza przy za 
potrzebowaniu normalnem. Banknotami 
dolaTpwemi obracano po kursie 8.91 i pół 
wypłata telegraficzna na New York 8.912 
Dokonano również tranzakcji frankami 
ftancuskiemi po kursie 34.91 i trzy czwar 
te. Notowano dewizy: Gdańsk — 173.35, 
Londyn — 43.36 i pół, New Jork—8.909 
Paryż — 34.91 i trzy czwarte, Praga — 
26.40 i jedna czwarta, Zurych — 172.80, 
Wiedeń — 125.25, Mediolan — 46.63 i 
pół. W obrotach międzybankowych dewi 
zy na Berlin — 211.65. W obrotach po-
zagiełdowych banknoty dolarowe 8.91.65 
rubel złoty — 4.71 i pół, rubel srebrny 
— 1.40, bilon — 0.68, czerwoniec 2.90. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym panowa 
ła tendencja bardzo mocna dla akcyj me 
talurgicznych, natomiast słabsza była 
dla akcyj Banku Polskiego, pomimo 
dość znacznych obrotów. Notowano; 
Bank Polski 121 i pół — 122 i pół, Lilpo 
py — 17.10, Ostrowieckie — 37, Stara­
chowice — 7.75.' 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru 

pie pożyczek państwowych panowała ten 
dencja nadal mocna zwłaszcza dla poży­
czek premjowych. W dziale prywatnych 
pożyczek lokacyjnych ruch słaby przy 
tendencji utrzymanej. Notowano: 3 proc. 
poż. budowl. 40 i pół, 4 proc. inwestycyj 
na zwykła — 85—86 i pół — 86 i jedna 
czwarta, 5 proc. konwers. — 47 i trzy 
czwarte, 5 proc. kolejowa — 45 i pół, 6 
proc. poż. dolarowa — 70 i jedna czwarta 
7 poż. stabil. — 78 i jedna, czwarta, 8 
proc. Przemysłu Polskiego — 80 i pół, 
7 proc. ziemskie dolarowe — 72 i pół — 
72 i trzy czwarte, 4 i pół ziemskie — 51 
4 i pół proc. m. Warszawy — 52 i trzy 
czwarte — 52 i pół, 5 proc. m. W-wy — 
57 i jedna czwarta, 8 proc. m. W-wy —• 
72 i jedna czwarta — 72 —72 i jedna 
czwarta, 8 proc. m. Częstochowy — 63, 
8 proc. m. Lublina —63 i jedna czwarta 
8 proc. m. Łodzi — 67.85, 8 proc. miasta 
Piotrkowa — 63 , 6 proc. oblig. m. W-wy 
z 1926 r. 6-ta em. 50 i pół — 50, za 5 pr. 
listy m. Łodzi chciano płacić 52, za 6 
proc. oblig. m. W-wy 8-ma i 9-ta em. 
chciano płacić 48. 

N A J L E P S Z E 
M Y D Ł O 

DOBY OBECNEJ 

T R I U M F 
MAJOLA 

Ł A D N I E P A C H N I E 

D O B R Z E S I Ę P I E N I 

N I E D R O G O K O S Z T U J E 

sprzeciw Rejmana niema istotnego zna­
czenia, proponowane 10 proc. zaledwie 
znajdzie zaspokojenie w nieznacznych 
aktywach masy upadłości oraz, że nie­
ma dowodów w sprawie, by upadłemu 
można zarzucić czyny bankructwa, po­
stanowił sprzeciw Rejmana pozostawić 
bez uwzględnienia i •układ, zawarty mię­
dzy Norbertem Neumanem a jego wie­
rzycielami zatwierdzić oraz zakwalifiko­
wać Neumana do przywrócenia go do 
czci kupieckiej. * 

W listopadzie 1907 roku sąd ogłosił 
upadłość Wilhelmowi Walterowi, Kon­
stantemu Waliszkowi i Rochowi Kuple, 
prowadzącym przedsiębiorstwo p. firmą 
„Młyn Motorowy .w Rzgowie". . 

Kuratorem, a następnie syndykiem 
mianowano adwokata Stefana Łukasie­
wicza. t % . . | 

Na zebraniu wierzycieli w dn. 5 stycz­
nia 1929 roku upadli zaproponowali układ 
na następujących Warunkach: spłata 
wszystkich wierzytelności w wysokości 
30 pjocent ich należności, płatnych w 
ciągii' roku od dnia 5 stycznia 1929 r. 

Wierzyciele jednakże nie zgodzili się 
na powyższy układ, zawarli natomiast 
związek wierzycieli. Na syndyka osta­
tecznego wybrali adwokata Łukasiewi­
cza. 

W tym wypadku jednak wierzyciele 
na czysto skorzystali, gdyż w następnym 
miesiącu, t. j . w lutym 1929 r. wybuchł 
pożar i majątek masy — młyn spalił się, 
lecz dzięki przezorności syndyka, który 
ubezpieczył młyn od ognia, towarzystwo 
asekuracyjne wypłaciło na ręce syndy^ 
ka premię asekuracyjną w kwocie 10.000 
dolarów, wobec czego w grudniu tegoż 
roku wierzyciele otrzymali całą swą na­
leżność w pełnych 100 proc. 

Obecnie, wobec załatwienia wszyst­
kich wierzycieli sędzia komisarz wystą­
pił do sądu z wnioskiem o uznanie po­
stępowania upadłościowego za ukończo­
ne. 

Sąd w dniu wczorajszym uznał postę­
powanie upadłościowe za ukończone, 
adw. Łukasiewicza zwolnił od obowiąz­
ków syndyka ostatecznego, upadłych zaś 
Konstantego Waliszka, Wilhelma Wal 
tera i Rocha Kupe zakwalifikował do 
przywrócenia im czci kupieckiej. 

• 
Chaimowł WajntraubowU prowadzą­

cemu hurtowy i detaliczny handel futra­
mi i konfekcją w Łodzi przy ul. Nowo­
wiejskiej Nr. 19, sąd okręgowy odmówił 
udzielenia odroczenia wypłat, natomiast 
sąd apelacyjny udzielił mu nadzoru na 
przeciąg trzech miesięcy. 

Jednakże mianowany nadzorca do­
niósł sądowi, iż Wajntraub przedsiębior­
stwo zwinął, nie zapłaciwszy długów, 
sam zaś ukrył sie. Wobec takiego stanu 
rzeczy sąd uchylił wyrok odraczający 
wypłaty i ogłosił Waintraubowi upadłość 
postanawiając osadzić go w areszcie dla 
dłużników. 

Na skutek kilkakrotnych podań Wajn-
traubowi udało się uzyskać <rlejt i obec­
nie wobec upływu terminu crleitu. na sku­
tek wniosku pełnomocnika Waintrnuba, 
w dniu wczorajszym sad nrzedlużyl mu 
termin glejtu na dwa miesiące. 



Nr. 1B1 — 

Spadek liczby zatrud­
nionych 

w łódzkim przemyśle włókien­
niczym Według danych związku przemysłu włókienniczego w państwie polskiem stan zatrudnienia w firmach należących do tego związku, w okresie od dnia 18 do 24 maja r.b. przedstawiał się na­stępująco; 

Przemysł bawełniany; przez 6 dni w tygodniu pracowało 27 fabryk, przez 5 dni — 4 fabryki, przez 4 dni — 3 fabryki przez 3 — dni 3 fabryki, nieczynne zaś zupełnie były 2 fabryki. Ogółem w 39 fabrykach zatrudnionych było w oma­wianym okresie w wielkim przemyśle bawełnianym 46,672 robotników, co w porównaniu z okresem poprzedzającym wykazuje pewien spadek liczby zatrud­
nionych. 

W wielkim przemyśle wełnianym w tym samym okresie przez 6 dni w tygod niu pracowało 18 fabryk, przez 5 dni — 3 fabryki, przez 4 dni — 2 fabryki, przez 3 dni — 1 fabryka nieczynnych zaś zu­pełnie były 4 fabryki. Ogółem w 28 fa­brykach zatrudnionych było w tym prze myślę 14.778* robotników, co w porów­naniu z okresem poprzedzającym wyka­zuje również spadek liczby zatrudnio­
nych. Powyższy spadek liczby zatrudnio­nych w wielkim przemyśle włókienni­czym tłumaczyć należy okresem urlo­pów. W omawianym czasokresie w wiel kim przemyśle bawełnianym korzystało z urlopów 41 robotników, w przemyśle zaś wełnianym — 280 robotników. 

Zapasy przędzy baw-
stale wzrastają 

W tygodnia sprawozdawczym od dnia 
16 do 23 "maja r. b. składy przędzy^ ba­
wełnianej, przeznaczonej ' na sprzedaż, i 
według statystyki uzyskanej z 26 firm,*" 
jak nas informuje zrzeszenie producentów 
prz*ędzy bawełnianej, wynosiły 1.706.396 
kff., składy zaś 'przędzy, przeznaczpnej 
dla. własnych potrzeb, w c d j u g ^ ^ t y ^ k i 
l^deslanej . przez'..16", fijrmf,^vy^0?l^yr 
3§8,765 kg. W porównaniu z okresem, 
poprzedzającym od 11 do 16 maja skła­
dy przędzy przeznaczonej na sprzedaż, 
według statystyki uzyskanej od 24 firm, 
zwiększyły się ponownie o 30,253 kg., 
składy zaś przędzy, przeznaczonej dla 
własnych potrzeb, według statystyiki na­
desłanej przez 14 firm zwiększyły się 
o 7.954 kg. 

Str. 9 

Skqpa zieleA Łodii - w niebeiple-
czeAsiwie podczas lala 

udział w akcji- ochrony dnzęw j ulicznych 
w czasie suszy. Jednak znikoma częić o-

Wydział plantacji miejskich corocz­nie zadrzewia kilkanaście ulic i placów miejskich. Bardzo znaczna ilość drzew ginie jednak wskutek , niesprzyjających dla wegetacji drzew warunków atmosfe­ry-miejskiej,, a przedewszystkiem wsku­tek suszy. Częste podlewanie i wzru­szanie ziemi pod drzewami podczas su­szy przy przeszło 16.000 drzew, znajdują cych się na ulicach i placach miejskich jest, ze względów technicznych możliwe do dokonania tylko w pewnej ograniczo nej niewystarczającej mierze. Wobec te­go wydział plantacji miejskich zwrócił się do właścicieli nieruchomości o spół-

bywateli otacza opieką drzewka ulicznie. Przykładem może tylko służyć ul. E-wangielicka Lokatorska i niektóre inne, gdzie drzewka są podlewane z własnej inicjatywy .właścicieli \ nieruchomości przez dozorców domowych. Często jed­nak zdarzają się fakty, że'obywatele wzbraniają pracownikom wydziału plan-tacyj miejskich .brać wodę ze, swych po­sesji do podlewania drzewek na ulicy przed ich domami. Z'inicjatywą uświa­damiającą pod tym względem winny"wy­stąpić związki właścicieli nieruchomości 

Kilka osób rannych 
Nowy Sącz, 3 czerwca. Władze otrzymały meldunek o wiel­kiej masakrze jaka miała miejsce w Przy donicy powiatu nowosądeckiego. We wsi tej znajduje się kościół, z którego korzy­stają zarówno mieszkańcy Przydoniec jak i mieszkańcy Miekowej. Między mieszkańcami obu tych wsi, dęchodziło z powodu ogólnej nienawiści dó częstych nieporozumień. Na ślubach i w karcz­mach dochodziło do wspólnych bijatyk, w których zwykle brało jednak udział kilka osób obu wsi. Oto przed kilku dnia mi doszło ostatecznie do walnej rozprawy Mieszkańcy Miękqwej przybyli do Przy-

donic do kościoła. Po nabożeństwie, gdy znaleźli się oni przed kościołem doszło do bójki. Chłopi chwycili za siekiery, ło my, noże i kije. W walce 1 wzięło udział po obu stronach kilkudziesięciu chłopów, trwała ona przez czas dłuższy i dopiero, przybyła policja położyła kres awanturze. Najciężej ranni zostali Wła­dysław i Edward Fałkowscy którym Izy­dor Pancer zadał potężne.uderzenia sie­kierą w głowę. Policja pozbierała z pobo jowiska pokrwawione narzędzia zbrodni. Wielu chłopów w obawie, przed karą ukryło się w miejscowych lasach gdzie władze przeprowadzają obecnie obławy. 

S O L DO NOG3 A N A 
u ś jj wa ra dy ko Iniedoleg li wó i ci nóg 

Oryginalna tylko z numerowaną etykietą z marką ochronną „ S Ł O Ń w . 

Podróż dookoła 
świata 

kosztuje rftfllco 
l.lOO dolarów 

". W; tych dniach zawinął do portu Mr> 
naco olbrzymi okręt angielski „Belgen-
land", który odbywa podróż dookoła 
świata. Korespondent jednego z pism wte 
deńskich z Monte-Carlo skorzystał z> 
okazji, by obejrzeć okręt jak również po* 
informował się c o d o wysokości kosztów, 
związanych z odbyciem podróży dookoła 
świata. 

Okazało się, że w celu odbycia takiej 
podróży należy posiadać jedynie 1.750 
dolarów. „Belgenland" w dniu 15 grud r 

nia 1930 roku wypłynął z Ne\v-Yorku 
w,kierunku zachodnim, celem odbycia, 
podróży dookoła świata. Obecnie przyr 
był on do Monaco. 

Nie należy jednakże przypuszczać,'że ; 
za 1.750 dolarów (około 16.000 złotych) 
można odbyć podróż dookoła świata w 
takich komfortowych warunkach, jakich 
jest w stanie dostarczyć współczesny 
olbrzym oceaniczny. Na tym samym 
okręcie obejrzał korespondent dziennika 
wiedeńskiego luksusowe apartamenty; • 
składające się z salonu, dwuch oddziel­
nych -ppkoi sypialnych, gabinetu, stoło­
wego i wszystkich wygód. Podróż w ta­
kich warunkach kosztuje już nie 1.750 
dolarów, lecz... 38:000 dolarów (338D00 
złotych). Charakterystycznym jest jed­
nakże szczegół, że utrzymanie, jakie o - ' 
trzymują pasażerowie luksusowych*apar 
tamentów, niczem się nie różni od utrzy­
mania pasażerów podróżujących za )750 
dolarów. . 

Zupełnie zrozumiałe, że „Belgenland*1 

posiada urządzenie radjowe. Wszyscy 
pasażerowie mogą korzystać z tego urzą­
dzenia i przeprowadzać radjo-telefonicz-
ne rozmowy z każdą miejscowością kuli 
ziemskiej. Trzyminutowa rozmowa z 
„Belgenland", bez względu na to, gdzie 
się on znajduje kosztuje 22 dolary (195 
złotych). 

JaK można wzbogacić sią 
podczas urlopu wypoczynkowego. Każdy urlopowicz uważa za rzecz zu pełnie naturalną, iż podczas swej podró­ży wakacyjnej musi zrezygnować z wsżel kich zarobków i jest wówczas skazany jedynie na wydawanie pieniędzy. Niektó re jednak jednostki stanowią rzadki wyją tej powszechnej reguły; potrafią 

tek z 
Uruchomienie w tym czasie wynosiło!.0ne bowiem łączyć przyjemne z pozy 

120,6 procent normy 46-godzinnej 
Jak widać z cyfr wyżej przytoczo­

nych, składy przędzy bawełnianej w p-
kresie sprawozdawczym wzrosły ponow­
nie i to dość pokaźnie, bo ogółem o 
38.477. (ag) 

Producenci jedwabiu 
obradują nad zniżką cen W piątek dnia 5 b.m. o godz. 8-ej wieczorem odbędzie się ogólne zebranie członków sekcji producentów jedwabiu naturalnego przy Stowarzyszeniu fabry­kantów przemysłu włókienniczego w Ło dzi, w lokalu stowarzyszenia, w sprawie porozumienia się wszystkich producen­tów co do zaobserwowanej ostatnio wy­datnej zniżki cen Schappy (odpadków jedwabiu naturalnego). (ag). 

If 
Niezrównana 

Colleen Moore 
w swej pierwszej kreacji dźwiękowej p. t. 

wkrótce w Grand-Kinie 

„ZŁOTA KACZKA" 
Teatr rcwji „Złota Kaczka*' przy ul. Sienkie­

wicza Nr. 40 (Kino „Spółdzielnia*') otworzy! w 
dniu wczorajszym sezon w ogródku świetna re­
wja ip. t. „Najweselsza parada". Pierwszorzędny 
zespól artystyczny z niezrównaną Madziarówna. 
i świetnym Łoskotem na czele, oraz doborowy 
program służą, rękojmia., że rewja ta będzie się 
cieszyła długotrwałem powodzeniem. Licznie • 
zebrana na wczorajszej premierze publiczności 
darzyła wszystkich wykonawców rzęsistemi j 
oklaskami i opuszczała miły teatrzyk pod wra- ' 
zoniem mile spędzonego wieczoru i 

tecznem i nawet podczas wypoczynku myślą o powiększeniu swych dóbr mate­rialnych. Pewien tygodnik londyński po­daje szereg przykładów z życia praktycz nych businessmanów, którzy nawet z ur­
lopu potrafią wyciągnąć dla siebie real­
ne korzyści. W ubiegłym roku przybył do Sou-thampton pewien amerykanin. Poza swym bagażem przywiózł jeszcze dwa próżne kufry. Na zapytanie zdumionego unzędńika i celnego praktyczny ameryka­nin odpowiedział, iż podczas swych feryj zamierza zakupić w Anglji szereg anty­ków, któremi napełni próżne kufry. O-cświadczył on, iż po powrocie do kraju sprzedaje je z wielkim zyskiem i doro­bek ten, osiągnięty podczas okresu urlo­powego Haje mu znacznie większe zyski, niż jego plantacje owoców w Kalifornji. Amerykanin ten ppowiada, iż w ubiegłym roku uzyskał w swej ojczyźnie za zakupio ne podczas urlopu obrazy sumę '5 razy wyższą, niż sam zapłacił. Pism to przytacza również inny wypa 
dek wzbogacenia się podczas podróży 

wypoczynkowej. Pewien urlopowicz, za­uważył w wodzie olbrzymie roje maleń­kich rybek, przypominających z wyglądu sardynki. Wpadł on wówczas na myśl; iż rybki te można będzie tak samo, jak sar dynki sprzedać, jako konserwy. Porozu­miał się on w tej sprawie iz kilku przyja­ciółmi, z którymi do spółki otworzył fa­brykę konserw. Po upływie roku fabryka ta na skutek szalonego popytu na konser wy rozwinęła się tak świetnie, iż rocznie dostarczała 200,000 pudełek. Dwuch anglików, Sinipson i Grut, spę dzało swój urlop letni na jednej z połu­dniowych wysp Nowej Zelan.dji. Czas im przechodził na polowaniu i łowieniu ryb. Pewnego razu Grunt jechał konno nad brzegiem rzeki. Wtem nagle wiatr zerwał mu z głcwy kapelusz; który wpadł do wo dy. Grut zanurzył się z koniem w wodzie i zdołał uratować kapelusz; nagle jednak koń począł tonąć. Na szczęście przecho­dnie usłyszeli wołanie o pomoc i rzucili linę. Grut został uratowany. Podczas suszenia zmoczonego ubra­nia zauważył on na garderobie kilka bły szczących ziarnek. Skonstatował on iż był to złoty piasek. Dalsze poszukiwania wykajzały, iź pia sek rzeczny zawierał złoto. W ten sposób Grut swej podróży urlopowej .ma do zawdzięczenia miljiono wy majątek. • 

I KTO SZUKA 
| SUBLOKATORA 

winien podać o tem 
drobne ogłoszenie do 
„Republiki". 
Drobne ogłoszenia nasze stały się 

od wielu lat jakgdyby centralnym ryn­
kiem podaży i popytu pojedynczych 
pokoi i mieszkań w Łodzi. Za drobną 
sume każdy może zamieścić u nas 
drobne ogłoszenie o tem, że poszuku­
je pokoju lub też sublokatora, przy­
czem każdy inserent ma gwarancję, 
że ogłoszenie jego przeczytane będzie 
przez wiele tysięcy ludzi, a z pośród 
nich znajdzie z pewnością reflektanta. 

Spróbujcie po wszystkich nieuda­
nych doświadczeniach ogłosić się w 
„Republice'*, a osiągniecie swój cel. 

RAKIETA 
W Teatrze Popularnym przy ulicy Ogrodowe! 18. Tel. 178-00. 

' Dziś-3 przedstawienia:-6, 8 i 10 wlecz. <• 

Zaoynomy x GierasteAshlm 
Wielka' i fascynująco rewja*w 22 obrazach. Udział całego;zespołu z R. Gierasień­

skim na czele. — Sala wentylowana specjalnie sprowadzonemi maszynami 
Kasa zamawiań dziś czynna w teatrze Popularnym (Tel. 178-00) od godz. 2 do 

rozpoczęcia przedstawienia. 
Dyrekcja Art.: — Kazimierz Brzeski. 

[SELENÓW Dziś o godz. U przed poł. 

PORANEK MUZYCZNY 
symfonicznej orkiestry pod dyr, Scw. Pietruszyńskiego 

Dziś od tf, 
3-ci po poł. Wielka zabawa ogrodowa 

® 

PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 

-12 -333 Telefon 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy.^ — Lekarska pomoc akuszer. gmekoJofc. 

R A B K A 
PENSJONAT DLA DZIECI 

„POD URWISEM" 
czynny od 8 maja r. b. — Przyjmuje, dzieci 
od lat 4-ch: — Uwaga: W sezonie bieżącym 
wprowadzam bez specjalnej dopłaty dla dzieci 
kurs rytmiki i plastyki, prowadzony przez spe­
cjalistkę. 

FELICJA SZYDŁOWSKA. 



S b . 10 4. VI 1931 :Nr. 15 1 

Leśne uzdrowisko nalwyf szel klimatyczne! Ś f e B wartości lecznicze! w okolicach m . Łodzi %M m™ w 
sprzedaje na bardzo korzystnych warunkach dziatki pod budowę domów I willi w cenie od 50 ST. metr kwadratowy łącznie z pięknym 30-40 letnim ir'e^}A^J^°3Xmr T A C Z V N I A 

Miejscowość, położona wśród lasu sosnowego nad rzeką. Posiada niezwykle suchy 1 zdrowy klimat. Czystość powietrza, wyjątkowa suchość, znakomite usłonccznienie i t. u. czyui* 
r Olowna oazę zdrowia pod Łodzią. 

Przy kupnie dziatki wpłaca się część gotówką, resztę należności na długoterminowe spłaty. 
PLANY ZATWIERDZONE I AKTY RE.IENTALNE WYDAJE SIĘ NA ŻĄDANIE. Dogodna komunikacja 1 dobre warunki aprowizacyjnfc 
Zgłoszenia przyimuie Biuro Sprzedaży w Łodzi, Zielona 33, teł. 169-44 " administ acja dóbr p. Markiewicz, tel 12, Otownn. 

m mk 
DZIŚ, dnia 4 czerwca 1931 r. 

o g o d z . 16 

Wyścigi Kolarskie 
W programie między innemi: 

bieg godzinny parami na wzór amerykański 
i mecze na wzór MISTRZOSTW ŚWIATA 

S f a r f u t a 
MAOHAMMED ASAD-BAHADIR — Persja 
Robert TRAUDEN — Mistrz Niemiec 
Jan SCHNITZLER — Mistrz Kolonii 
Kurt EINSIEDEL — Mistrz Drezna 
Paul ALTENBERO — Królewiec 

PUSZ — Warszawę , 
EiNBP.ODT — Mistrz , Dnia1 — Lublin. 
SZMIDT — Mistrz Polski na 1927 r. 
Zybert, Raab, Brauner, Paul Kaptan, Elsner i 
inni. 

Ceny od zł 1 do zl 6. — Przedsprzedaż biletów w lokalu Stow. Spcrt. „Union", Przejazd Nr. 7. 
Telefon 127-25 od godz. 11-ej do 13-ej 

Pilcie piwo „JASNE WIDOKOWE" 
(Browaru don). Jlhc. tfufóc. Ji. Jtnstadta n> £od&i 

Korty TENNISOWE 
DO WYNAJĘCIA 

Informacje na kortach, ul. Nawrot róg 
Wodnej, telefon 230^5. Sekcja Ten 
nisowa Klubu Turystów. 7-6| 

Do akt Nr. 749 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

.v.;itinrnik Sądu Grodzkiego w Ło 
dii. Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Piramowicza Nr. 7, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dnm 12 ce«Twca I' r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy i. II-go Listopa 
da Nr. 41, odbędzie się sprzedaż ; 
piaetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Józefa Przygońsklcgo i1 

składających się z 6 worków mąki 
urządzenia lokalu handlowego, oszaco-; 
wanych na sumę zł. 484. 

Łódź. dnia 1 czerwca 1931 r. 
_ Komornik? A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 712 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Stanisław Dałkowski, zamieszkały 
w Łodzi przy Al. 1 Maja Nr. 34, na 
zasadzie a r t 1030 U. P. C, ogłasza, że 
w dniu 12 czeTwca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. N. CcgiclnianeJ 

Do akt Nr. 781 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. Stanisław Dałkowski, zamieszkały 
w Łodzf przy Aj. I Maja Nr. 34, na! 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
W dniu 12 czerwca 1931 r. od godz. 10 
raoo w Łodzi przy ul. Żeromskiego 
Nr. Zl, odbędzie się sprzedaż z przetan 
go publicznego ruchomości, należących 
do Izaaka Pelnsteina i składających' 
sfe x pianina czarnego marki Schróderj 
oszacowanego na sumę zł. 700. 

Łódź. dnia 19 maja 1931 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. 697 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, Józef Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniei Nr. 36, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 16 czerwca 1931 r. od god?. 
10 rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 

drukarskie 
(płaskie i 6 pedałów) 

Nr. 31, odbędzie się sprzedaż z prze- 94, odbędzie sie sprzedaż i przetargu 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Fajwla Wiernika 1 składają 
ych się z mebli, oszacowanych na su 

mę zł. 850. 
Łódź. dnia 1 czerwca 1931 r. 

Komornik: S. DULKOWSKI. 

ZOSTAŁA OTWARTA 

LECZNICA 
chorób oczu 

c e s ta teml ł ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
przyjmuje się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 

te), a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—TI, 

publicznego ruchomości, należących do 
Roberta i Anny m. Werner i składają­
cych się z pianina i kredensu, oszaco­
wanych na sumę zl. 1.750. 

Łódź dnia 23 maja 1931 T. 
Komorniki J. TOMASZEWSKI 

Do akt Nr. 716 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dc), Stanisław Dulkowski, zamieszkały 
w Lodzi przy Al. 1 Maja Nr. 34, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 12 czerwca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Żeromskiego 
Nr. 29, odbędzie się sprzedaż z prze 
tarju pubilcznego ruchomości, nalcżą-j 
cych do Berka i Tauby małż. Plese; 
i składających się z pianina czarnego 
szafy do odzieży i kredensu, oszaco' 
wanych na sumę eł. 1.150. 

Łódź. dnia 1 czerwca 1931 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. 799, 800 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego ^ Ło­
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszkały 
w Łodzi przy Al. I Maja Nr. 34, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 12 czerwca 1931 r. od godz. 10 
ano w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 6l 

odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Euzelma i Anny małż. Warszawskich 

Gabinety Kosmetyki Łekarskiel 
D-ra med. MARJI LEWINSONO-

WEJ 
ul. Śródmiejska 27, telef. 143-63 

(dawr.iej Cegielniana 6) 
Godziny przyjęć dla pań I panów: 

od 10—8 w. 
Czynne sa następujące działy: 

1. chor skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kurncy] odmładzających 
4. Masażu (ogólny I częściowy) 
5. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d'Arsonvalizacia galveoofara 
dyzacja). 

7. Helioterapjl (Roentgen, kwark i 
soliux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne] (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo-; 
twory i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1 

z powodu wyjazdu właściciela po oka­
zyjnych niskich cenach. 

Wiadomość: Łódź, Piotrkowska 109 
drukarnia. 

PENSJONAT „TEODORY" 
WILLA P. SZWAJCERA (StBcJa Łask 
miejscowość klimatyczna Teodory). 
Najpiękniejsza' okolica, suche lasy, u-
rocza plaża i woda. tryskające źródta, 
słoneczne pokoje. Na miejscu kąpie! 
rzeczno źródlana. — Informacje u 
Chmielnickich, Piotrkowska Nr. 64, 

teł. 180-71. 

składających się z maszyny do szy­
cia i mebli, oszacowanych na sumę zło|na 1 piętrze, wielkości 3 2 X 1 9 X 3 . 9 mtr 
tych 815 

Do akt Nr. 947 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi Józef Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36, 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, 
że w dniu 23 czerwca 1931 r. od godz 
H) rano w Łodzi przy ul. Piotrków 
«klej 117, odbędzie sic sprzedaż z prze 
tarm publicznego ruchomości, należą­
cych do Jerzego Werkowskiego i skla 
dających się z stołu, wazonów i obra­
zów, oszacowanych na sunie zł. 1088. 

Łódź, dnia 21 maja 1931 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI 

Łódź, dnia 3 czerwca 1931 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI. 

ODCISKI 
radykalnie leczy plaster fi 

S A L V A T 0 R 
Znak ochr. Sfinks 

wyrobu Apteki W. Borowskiego 
w Warszawie Al. Jerozolimskie 
nr. 59. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 

w centrum miasta, z centralne-m ogrze' 
waniem, oświetleniem elektrycznem 
;;azowcm, wodociągiem i kanalizacją 
nadająca się na pracownię, składy 
klub sportowy i t. p. 

DO ODNAJĘCIA NATYCHMIAST 
(ewentualne korzystanie z bocznicy 
kolejowej). 

Oferty pod ,SaIa" do administracji 
niniejszego pisma 

Do akt Nr. 1330 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w 
Łodzi, Tomasz Chorzelski zamieszka­
ły w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 
67. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogla 
sza. że w dniu 12 czerwca 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi pjzy ul. Zawadź 
klej Nr. 35, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu pubilcznego ruchomości, na­
leżących do Dawida Fajnberga i skła­
dających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zl. 2300. 

Łódź, dnia 19 maja 1931 r. 
Komornik: I. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 362 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Pow.atowego w Ło 
dzi, Józef Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniei Nr. 36, 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza 
że w dniu 12 czerwca 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia 
Nr. 102, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą 
cych, do firmy: „Sztajnberg. Śpiewak 
S-ka'' i -składających się z motoru i 
urządzenia biurowego, oszacowanych 
na sumę zl. 5,700. 

Łódź, dnia 20 maja 1931 r. 
Komornik: .1. TOMASZEWSKI 

Do akt Nr. 232 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w l o ­
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały 
I.odzl przy ul. Piramowicza Nr. 7. na 
zasadzie art. 103(1 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 1! czerwca 1931 r. od godz. 10 
rano w lodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 9. odbędzie się sprzedaż z przetur 
KU publicznego ruchomości, należących 
do Abrama 1'iydmana i składających 
się z maszyn introligatorskich, oszaco 
wanych na sumę zł. 780. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

10 
i 

falon Jttód 
9 Xan>adzfta 9 

I 

POLECA 

B I A N I O ! i 
umtblowany z tele­
fonem, Piotrkowska 
Nr. 51, m. 7, obe'-
rzeć można od 8—3 

KAPY, OBRUSY, NARZUTY. 
FIRANKI. DYWANY i MATER-
JAŁY DEKORACYJNE. = 

FABRYCZNY f ) . EJtWlEil 
PIOTRKOWSKA 3 4 

1-E PIĘTKO, FRONT 
H U R T I = = D E T A L 

Institutde Beautć 
A UW A R Y D E L , 

ś r ó d m i e j s k a 16, m. 7 , tel. 169-92 
(dawniej Ced'c niana 19) 

Godziny p.zyjęć dla Pań I Panów 
od 10—8. 

Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­
cjalne masaże twarzy I ciała. Ma­
saże odtłuszczające. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, 
wągrów I innych defektów cery. 
Usuwanie włosów elektrolizą. — 
Elektroterapja (Arsonwal galvano-
faradyzacja). Kwarc. Solux. He-
lioterapja. Farbowanie włosów. 

i inne, 
przyjmuje do reperacji. 

ul. 6 - g o S l e r o n l a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 

ĆHERY1 
MYDCrTkO oo ZCGOW 

<W>TA.*l!KSID 
WJSVUT£C2NI£J 
KONStRWUJfr ZĘBY 

Place budowlane 
romaszov.le-Maz. po zl. 1 za metr 

Ikwadr. wraz z drzewostanem, sprze­
daje Zarząd Dóbr Tomaszowskich Ja 
na Krystyna hr. Ostrowskiego. Toma^ 
zów-iMaz. ul. Pałacowa nr. 15, we 

wtorki i piątki. 16-6 

LETNISKO 
|wc dworze okolicą Głowna, całodzien 
ne utrzymanie, fortepian, radjo. Wia­
domość: Piotrkowska 54, firma „Ja^ 
worski'' oraz zgłoszenia pocztowe 
Głowno, skrzynka nr. 3. 4-6 

łóżka polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dr/ecinne firmy 
„OMEGA" 
z wieloletnią gwa-

[rancią. Żądać we 
wszystkich składach 

meb'i 
Fabryka Ł ó d ź , 

Nawrot 9 4 
tel, 130-45. 

Hurt. — Detal 

Do akt Nr. 872 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi. Józef Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza 
że w dniu 12 czerwca 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej III, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu pubilcznego ruchomości, należą­
cych do Stanisława Miszewskiego i 
[składających się z maszyny litograficz 
i:ej form. 68X92 cm., oszacowanej na 
sumę zl. 5.000. 

Łódź, dnia 18 maia 1931 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

ŁATOM: 
REFORMY. flKl. kombinacje, haleczki 
dla dorosłych i dzieci I Po cenach ba-
lecznic niskich z najlepszych materia­
łów poleca WYTWÓRNIA, Piotrkow­
ska 71, w podwórzu na prawo, Repera 
cja wszelkich wyr. tryk I dzianych 
Nieprzemakalne czysto-welnianc ko­
stiumy kąpielowe damskie, męskie i 

dziec 

Pok6i 
o d zaraz d o 

W y n a i e c i a 
Gdańska 42. 

mieszk. 3 

L O D U 
od najmniejszej ilości otrzymać moż­
na na miejscu i również dostarcza do 

mieszkań prywatnych 

Ib. Oliwa, łV.7^T' 

Lekarz 

OtHIYSTA 
D. ZyiberosaiD 
1 0 BrzBziiisKa 1 0 
11 p, iront. Przyj­
muje od 9—1 i od 

3—7 po poł. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 
Nawrot 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

Dr. m e d . 
Z D a l Y n a t 

UROLOG 
wznowił przyjęcia 

Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. # 

P i r a m o w i c z a 2 
(daw. Olgińska) 

tcl. 146-95. 
Godziny przyleć od 
8--10 i od 6—9, 

Gabinet 

UdllljIllJlŁUJ 

czynny. 
Nawrct 4 , 

tel 127-31. 
Od godz. 12-3 dla 
pracu ących ceny 

BEZROBOTNI 
CZYTAJĄ RANO 

„RERUBLIKĘ" 
1)'ponieważ Jest to najtańsze poranne 

pismo w Łodzi I kosztuje tylko 15 
groszy x 

2) ponieważ w dziale DROBNYCH 
OGŁOSZEŃ „Republika" zamiesz« 
cza nieomal codziennie ogłoszenia 
o wakujących posadach i pracy za­
robkowej. 
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O D W I E D Z A J C I E U Z D R O W I S K A Ś L Ą S K I E ! 
3 A S T i * Z B B I E - Z D R Ó 3 

Zakład K ą p i e l o w y 
Najsilniejsze radioaktywne Kap. sol.-jodobro-
mowe w Polsce, — Kap. borowinowe, kwaso­
wego elektro- i hydroterapia, inhalacje. — Po­
kój wraz z utrzym. 7 — 12 zl.; zniżki dla urzcdn. 
państw, i kom., osób wojsk. — Od 1 maja bez-
pośred, połącz, kolej. Katowice — Jastrzębie — 
Zdrój — Dworzec, poczta apteka, na miejscu. 
— Wodociągi, clektr., kanalizacja, szosy asfal­
towane — orkiestra — 3(K) m. nad poz. morza, 
u podnóża B e s k i d , piękna, lesista okolica, 

80 mórg. park. 
Informacji udziela Dyrekcja Zakładu Kap. 

U S T R O Ń 
U źródeł Wis ły , 3 5 4 — 5 0 0 m. n p. m. 
Stacja klimatyczna—kąpiele 
borowinowe, k w a s o w ę g l o w e , rze­

czne i s łoneczne. 
Hotele, wille i pensjonaty nowocześnie urzą­
dzone. Koncerty, korty, spacery w romantycz­

nych kotlinach lasów szpilkowych. 
Sezon od 15/V do 3071X. 

Informacji udziela: Zarząd Kąpieli borowinowej 
1 Urząd gminny. 

G O C Z A Ł K O W I C E Z D R D 3 
Radioaktywna, 3—5 proc. solanka Jodowo-bro-
mowa, bardzo skuteczna w leczeniu artretyz-
mu, reumatyzmu ischias, arterjosklerozy, prze­
wlekłych chorób kobiecych, skrofulozy, rachl-

tls, tabes I i d. 
Sezon od 15 maja — 30 września. 

Oświetlenie elektryczne, kanalizacja, — kąpiele 
parowe — inhalacja, kąpiel słoneczna, elektro-

terapja. 
P r o s p e k t y I in formacje p r z e * 

Zarząd Kąpielowy 

J a w o r z e 
400 m. n. p. m. w Beskidach — Polski GrUfcnberK — Stacja klimatyczna i Zakład Przyrodo­
leczniczy. — Najbardziej nowoczesne urządzenia lecznicze I mieszk. Urocze położenie. — 
Wielki park, lasy szpilkowe, kort tennisowy, strzelnica i i p. Czynne c a ł o r o c z n i e . 

Inform. przez Komisję Uzdrowiskową w Jaworzu. 

Zamiana 
wiecznego 

pibra 
kieszonkowego 

na biurowe 
w ciągu 

10 sekund! 

„OllK 
JRE2Er|WATYWy, 

Nie czyńc i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nie dajcie się na nic innego, rze­
komo równie dobrego, namówić 

„ O E HL A " 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także antyseptycznie spreparowana 

i Park H e l e n ó w 
Stowarzyszenie Rodzina Policyjna na m. 

= Łódź urządza w czwartek, dnia 4 czerwca o 
= godz. 2 po poł. 

| Wielką żaba w ogrodową 
jH Wicie atrakcyj I niespodzianek. Bilety przy ka-
== sie parku. Powrót tramwajami zapewniony. 
= Przygrywać będzie orkiestra policyjna. 

f>9ftVKA (HEMICZNO-FAftMACEUTYCZf̂A 
..AP.KOWALSKI"WARS2AWA 

Dr. m e d 

Choroby skórne-
weneryczne, lecze­
nie diatermią dja-
terniokoagulacią o-
raz lamoą kwarc. MONIUSZKI 5 t e l . 170-50. 

Przyjmuje od 11 
do 1 pp. i od 5 — 
w niedzielę od 1 

do 1 po poł. 

Dr. m e d . 

HELLER 
chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
NAWROT 2 T e l . 179-89. 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp*c. od 4-5 
w nicdz.nd 11 2 pp 
dla niezamożnych 
ceny tocznie . 

a»&BKHaBBRBBlBBBaBBBBBBBBBBnBslBBBHBBa^ 

• 

i 
i 
• 

• 
a 
• 

Bardzo energiczny zasięp<*a, wsze hstron-
nie obeznay z rynkiem łódzkim, chętnie 
przyjmie jesz;ze jedno zastępstwo. Na 
żądania mogę służyć gwarancją. Oferty 

sub. „ B . Z." do Administracji „Re­
publiki". 

Dr. m e d . 

Niemiatshi 
powrócił 

spec ja l i s ta cho­
rób skórnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL i59-*0 

Przyimuic od 8—11, 
od 5—9, w riedzie-

le i święta od 9— 1 
Oddzielna porze-
kania dla pań, 

Transporty Międzynarodowe 

Wihtor C e m a c h 
Piotrkowska 82, tel. 222-31. 

Ekspedycja, c lenie, magazynowanie , ubezpieczenie , inkaso 

Finansowanie Transportów 
Zastępstwa we wszystkich większych miastach w kraju 

i zagranicą. 

Szkoła Wyższych Nauk 
h a n d l o w y c h i k o n s u l a r n y c h 

21, rue Schet Liege (Belgique) 
Pod kontrola państwa, subsydiowana przez Władze Państwo­

we i wielki przemysł. 
Przygotowania do karjcry handlowej, przemysłowej, banko­

wej, ubezpieczeniowej, konsularnej i kolonialnej. 

\ Przy szkole znajduje się sekcja pizygotowawcza. 
- • ' L ' 1 _ 
Egzaminy wstępne 6 lipca 1931. 

Cr. m e d . 

EsPBBBBBBtSnnBnnBnBBBBDBnBBnRBBBniBBESaBl 

B I B g 
HRB9i B0B9B99 

Stolo 

o o 
Sypialnie z 

o taniej1 

Piotrkowska 4 4 . 

p o w o d u likwidacji 

- K A R K U T 

Piotr k o w s k a 70 
(ród Traugutta) 

Tel. 181-83 
Specjalista chorób 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznych i m o ­
c z o p l c i o w y c h . 

Leczenie światłem: 
promien iami 

R o e n t g e n a I lam 
pą k w a r c o w ą . 

tJrzvimuje od 8.2( 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od t 
do 8.30 w., w nie­
dziele i święta od 
1 0 - 1 . Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

med. 

GIMNAZJUM 
I 

Ż E Ń S K I E 

Wólczańska 23 Tel. 214-27. 

Jedyne w świecie pióro 
wieczne o podwójnem 

zastosowaniu. 
Nabywając p i ó r o 

wieczne Parker Diio-
fold - kupujecie w X a -
ściwie nie jedno lecz 
dwa pióra. Wystarczy 
odkręcić czarną nas­
adkę, chroniącą guzi-
c z c k napclniaczowy, 
zamiast niej umieścić 
przedłużacz —i w ciągu 
10 sekund pióro Por-
kera jest przystosowane 
specjalnie do ciągłej 
pracy biurowej. I 
odwrotnie : zamiana 
pióra "biurowego" na 
*' kieszonkowe " nie 
trwa dłużej. Dzięki 
możności zamiany na* 
sadki i przedłużacza 
pióro Parker Duofold 
jest jedynem piórem 
wiccznem o podwój­
nem zastosowaniu. 

Piftra . Stnlor Zt 90.-. ' i 'I Zt. 75... Junior Zt. 60... Lady Zt $?... 
' HoM i L I I M L L H I I / K M I L ! F • • dl ou I R I I M I , . dobrane do biór od Zt .30.% do 
/l 40.., Postumenty : I' i : F . ULI R . 1 , ; .1 1711 do f ' f '" od Zt. 40.-. do /< 250. 

TarLer 
"Duofold 

Generalne przedstawicielstwo na 
Polskę i Wolne Miasto Gtfaftsk. 

*A*J.Qstrowski9Łódż, 
Phłrhoiosłza 55!fe/.M»-H 
i 2/5-/0 Oddydwltiarsptoiti 
iilclwibka 18 Cerinikt na 

^cdartia. 
Zapisy nowowstępujących uczeni 
w god;. biurowych. — W roku 

I otwarta klasa „Ao* dla dzeci obojga płci od lut 5 l / 2 

czątek egzaminów dniu i czerwca. 

odbywają się codziennie 
szkolnym 19 1/2 zostaje 

J o -

OGLOSZrZNlE. 
Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy G. Pa­

szkę w Aleksandrowie, ul. Kościelna \2. podaje 
do wiadomości, że zgodnie z paragrafem 50 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn, 
23 grudnia 1927 r. (Dz t Ust. Nr. 3/28) termin ogól 
nego zgromadzenia powyższej firmy wyznaczo­
ny został na dzień 10 czerwca 1931 r. o godzinie 
12 w sali Wydziału Handlowego S^du Okręgo­
wego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogi} 
\vziqć wszyscy wierzyciele wpisani na listy 
przez nadzorcę sądowego. Porządek dzienny o-
bejmuje: 1) sprawozdanie nadzorcy sadowego, 
2) odczytanie propozycyj układowych, 3) gloso­
wanie nad propozycjami ukladowemi. Wieray-
ciele, którzyby nie mogli przybyć na ogólne zgro 
madzenie, moga przesłać swe glosy na piśmie, 
jednakże podpis na takitm piśmie winien być 
poświadczony urzędowo. 

Sędzia Komisarz: 
Teodor Kujawski 

ul. Piotrkowska 200 
(ró* Pusteil 

Nr. telef. 194-03 
przylmujc w choro­
bach skórnych ł we 

nerycznych tylko 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 i cd 7 do 8 

po południu. 

Doktór 

flifleMoc-oroloo 
choroby kob ece 
dróg moczowych 
Gdańska 77-a 

tel 2C8-95 
Przv'mu;c w domu 
6 — 8 wiecz. i w lecz 
nicy „Snn:la<", ul. 
Cegielniana Nr. 29 

od 11 •- , 

Doktór 

K l i n g e r 
SPEC. CflOR. WfNERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
A n d r z e j a 2. Tel. 132-28 

Przyjmuje od 9—11 I 5 - 8 . 
w niedziele i święta od 10-12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska J52. 

DOKTÓR 

H. M o w y s k i 
Cegielniana Ne 4 

( D a w n i e j Cegie lniana 3 8 ) 
telefon 216-90 

Spec ja l i s ta c h o r ó b skórnych 
i w e n e r y c z n y c h . E lektroterapja 

L e c z e n i e lampą k w a r c o w ą . 
Przyjmuie od g. 8 - 2 przed p. i od 5 -9 

wnicdziclc i święta od godz. 9—1 
Dia pan oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

N. R0ZEN 
STOMATOLOG 

choroby zebów. szczek, dziąseł, podnle 
hienia, jeżyka itd. regulacja zębów, 

Rocutgenodjagnostyką. 

Dr. m e d . 

M. R0ZENTAL 
akuszer ginekolog 

II-go Listopada IV (Konstantynowska! 
lei. 223-34. przyjmuje od 4—7 po pol. 

1 od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC 
A l e k s a n d r o w s k a 1. 

Dr S. EDELMAN 
T t ł t f S t C A W I E C 

p r z e p r o w a d z i ! s i ę I ordynuje 
r .cinc WJIARKADJI1' (obok Dworca! 

ZDROWIE TO S K A R B . 

Godz. 

MACA 

Gabinet kosmetyki 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekarsk, 

Un Odeskie£o 
Został p r z e n i e s i o n y na ul. 
Moniuszki 1 front U piętro te l . 127-99 
U s u w a n i e w s z e l k i c h de ­
f e k t ó w cery. Usuwanie bezpo-
wrotne i bez śladów szpecących 
włosów. Przyjmuje 10—2 i 4—8 

PREZERWATYWY H 

to nwarancia zdrowia 
antyseptycznie 
spreparowane 

W £ trzetfać się naśladownictw. 

CODZIENNIE SWIEżA 
M ą k a m a c o w a . Zacierki Ja jeczne 
SUCHARKI na wzór karlsbadzklch i 

wyrohy cukieinicze 

C U K I E R Ń N. ^ n T O i i f l 
PtOTRKOlVSKA 3 8 , t e l . 1 4 3 - 8 2 : 0 0 krzeseł oraz )0 stolików resta 

Wyda.c śniadaniu i kolacje mleczne I cyjnych używanych, ^aplacc gotówka 
oraz obiady jarskie. | Zgłoszenia I .il.rer. Zachodnia 2-6. 

O D K U P I Ę lub 
wydzierżawił 

| UWAGA!! Kuracjusze wyjezdżalacy do Buska. 

Willi Mm? 
B U S K O - ZDRÓJ 

Pokoje duże. suche, słoneczne, pierw­
szorzędne umeblowanie, elektryczność 
ciepła i zimna woda, kanalizacja, oraz 
wszelkie wy god y w etl I u g w yma gań 
higieny i komfortu. Bliższych infor­
macji udziela w Łodzi tel. 125-18 od 
3.15—4 po południu. Ceny przystępne. 
Przy willi pierwszorzędny pensjonat. 

Wlaśc: Cukiermnn i Flszej. 

W s z c ! H e T R A N S P O R T Y 
Towary. Przeprowadzki, M .'hic I roz­
maite Frachty do przewożenia przyj­
muje na wszystkie kierunki 
Zw. W M c Samochodów Ciężarowych 
ul. PIŁSUDSKIEGO 43, od 9-cj rano 
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Przy chorobach nerek—pęcherza-kobie­cych, kwasu moczowym—białku-cukrze 
ZdrOjOWfiSkO cały rok otwarte 

Informacje i prospekty co do 
Zdrojowiska i Kuracji domowych 

bezpł.; MICHAŁ KANDEL—Cieszyn. 

Nawet dziecko potrafi fotografować! 
Najbardziej uproszczone modele 

Aparatów Fotograficznych 
od zł. 33, do n a b y c i a w firmie 

3 . M O R G E N S T E R N 
ulica P i o t r k o w s k a Nr. 4 0 , t e l e f o n Nr. 1 2 0 - 6 3 

SNlimilllllHIIIIINIII 
REPREZENTACYJNY 

LOKAL LODZI r Kupno i sprzedaż 

E Lokale 

P A N I E N K A i n t e l i g e n t n a s z u k a k o n d y - | 
j j i p r z e z w a k a c j e , w y j a z d p . R y t e r - ! 
b a n d o w a . P o m o r s k a 9 1 . 3 

P O K O J E f r o n t o w e , c z ę ś c i o w o u n i e 
b l o w a n e z u ż y w a l n o ś c i ą k u c h n i d o od 
d a n i a p r z y ul . A n d r z e j a 43, m . 17, w e j 
ś c l e z p o d w ó r z a n a l e w o . Z a s t a ć od 
g o d z . 1—5 p p . • 

S 
• 
S f» 

Zawadzka 1, 

J t e l . 2 0 3 - 4 0 . gabln . 135-21 j 
• w ł . Henryk B e r n h e i m 

dyr. Herman B a j g e l m a n " 
• • 

Ellen & Erie 
i ERELLY i 
J Przebojowy światowy duet taneczny • 

S 
i I 
• 

1 

Fenomenalny duel taneczny lila iii 
* $wjatowa tancerka ekscentryczna 

U l u b i e n i c a W a r s z a w y 
N a j l e p s z a s u b r e t k a P o l s k a 

a 
K a p e l m i s t r z : 

Leon Szymkiewicz g 
g U W A G A : Ze w z g l ę d u n a wie lk i g 
H p r o g r a m p o c z , o godz . 23-e j . • 

^•IMBWMilMIBlBMMBaE 

D o a k t Nr . 922 1931 r . 
O G Ł O S Z E N I E , 

K o m o r n i k S a d u P o w i a t o w e g o w Łój 
dzi , J ó z e f T o m a s z e w s k i , z a m i e s z k a ł y 
w Ł o d z i p r z y u i . Z a c h o d n i e j Nr . o 6 h 

na z a s a d z i e a r t . 1030 U. P . C . o g ł a s z a 
że w d n i u 19 c z e r w c a 1931 r. od g o d z . 
10 r a n o w Ł o d z i p r z y ul . P i o t r k o w ­
s k i e j 107, o d b ę d z i e s ic s p r z e d a ż z p r z e 
t a r g u p u b l i c z n e g o r u c h o m o ś c i , na leżą- | 
c y c h d o W y d a w n i c t w a T y g o d n i k a 
„ P r a w d a " . P a w e ł Z ic l ina i składają,-! 
c y c h s ie z d w u c h m a s z y n d o p i s a n i a , 
o s z a c o w a n y c h na s u m e z ł . 500. . 

Ł ó d ź , dn i a 1 c z e r w c a 1931 r. 
K o m o r n i k : J . T O M A S Z E W S K I . 

O K U L A R Y i b i n o k l e n a j m o d n i e j s z y c h 
f a s o n ó w , ś w i a t o w y c h f irm od z ł . 5— 
150, p o l e c a O p t y k J u l j a n D r e h e r , W a r 
s z a w a , N o w o g r o d z k a 2 1 . C e n n i k i — 
o p i s y b e z p ł a t n i e . 4—6; 

P L A C E p r z y u l i c y M o r s k i e j d o s p r z e ­
d a n i a . W i a d o m o ś ć Z i e l o n a 8a , rn. 14. 

7-6 
F I L M O W Y a p a r a t , p r z y s t o s o w a n y 
s p e c j a l n i e d o z d j ę ć u l i c z n y c h z nu-; 
m u r a t o r e m , o k a z y j n i e d o s p r z e d a n i a 
W a r s z a w a Z . K a l i n o w s k i , N o w y Ś w i a t 
70. 18-6! 
S C H L I C H T M A S Z Y N A c z y n n a d o s p r z c 
d a n i a . D z w o n i ć 169-66. 7 
W Ó Z E K d z i e c i ę c y n o w y Kon - Kon 
d o s p r z e d a n i a . M a r j a J a k o b i , P i o t r k ó w 
s k a 107, m . 10. 
Z A K Ł A D f r y z j e r s k i d a m s k o m ę s k i d o ­
b r z e p r o s p e r u j ą c y s p r z e d a m z a r a z . C e 
na n i s k a . W i a d o m o ś ć w a d m i n i s t r a c j i . 
BRAMA ż e l a z n a w d o b r y m s t a n i c d o 
s p r z e d a n i a . W i a d o m o ś ć u d o z o r c y , K 
l i ń s k i e g o 88. 
N A K O L U M N I E s p r z e d a m ł a d n a d z i a ł ­
k ę l e ś n a . O f e r t y s u b „Tan io '* d o „ R e ­
pub l ik i ' . 
O K A Z Y J N I E d o s p r z e d a n i a l o d o w n i a 
u ż y w a n a . A n d r z e j a 33 , m. 7 11—12' 
i . 3 - 5 . 
S K L E P s p o ż y w c z y w d o b r y m p u n k c i e 

k o n c e s j a t y t u n i o w a z p o w o d u w y ­
j a z d u d o s p r z e d a n i a , A b r a m o w s k i e g o 
Nr. 26. 

K U P I E w ó z e k d z i e c i n n y . O f e r t y d o ad 
m i n i s t r a c j i s u b „ P r a w i e n o w y ' ' . 
Z A K Ł A D f r y z j e r s k i s p r z e d a m t a n i o 
b y l e z a r a z z p o w o d u w y j a z d u . W i a d o ­
m o ś ć K i l i ń s k i e g o 96 . B n j a n o w i c z . 
S K L E p g a l a n t e r y j n y w P a b f a n i c a c h 
w n a j l e p s z y m p u n k c i e m i a s t a z p o w o ­
du z m i a n y i n t e r e s u d o s p r z e d a n i a . T a m 
że m i e s z k a n i e 2—3 p o k o j e z k u c h n i a 
d o o d s t ą p i e n i a . W i a d o m o ś ć : P a b i a n i c e , 
Z a m k o w a 19. A. B i e l s k i . 

Dr. 
chor. wewnętrzne i nery. 

C I E C H O C I N E K ' .Zachęt •i* 

Matrymonialne. 
• 

D O M E K , m a ł a w i l l a d o s p r z e d a n i a , no 
w o w y b u d o w a n a , s k ł a d a j ą c a s ic z 4 -ch 
p o k o i , k u c h n i , p r z e d p o k o j u z w o d o c i ą - ] 
g i e m i w y g o d a m i , p l a c o g r o d z o n y 
>()X32 w R u d z i c P a b i a n i c k i e j na 1-ym 
k i l o m e t r z e o d Ł o d z i , p r z y s z o s i e Ł ó d ź 
P a b j a n i c e w R o k i c i u . W i a d o m o ś ć u 
S t a n . K o w a l s k i e g o , u l . L c g j o n ó w Nr . 3 , 
w R u d z i e P a b i a n i c k i e j , m i e j s c o w o ś ć 
M a r y s i n , l oka l w o l n y od p o d a t k u 10 
la t . 7 

S K L E P s p o ż y w c z y i t y t o n i o w y , d o ­
b r z e p r o s p e r u j ą c y s p r z e d a m z p o w o d u 
w y j a z d u . S o b i e r a j s k i , u l . W ł o d z i m i e r 
s k a 4 5 . 
S K L E P s p o ż y w c z y z p a p i e r o s a m i , pu 
kój z k u c h n i a o r a z b u d k a z w ę g l e m w 
d o b r y m p u n k c i e t a n i o - s p r z e d a m z p o 
w o d u w y j a z d u . N a p i ó r k o w s k i e g o 30, 
w s k l e p i e . . 
Z P O W O D U w y j a z d u s k l e p z p o k o j e m 
u r z ą d z e n i e m i u m e b l o w a n i e m d o s p r z c 
d a n i a w C h o j n a c h , ul . D o l n a N r . 12. 
W i a d o m o ś ć na m i e j s c u . 
„ F I A T " 520 t o r p e d o w b a r d z o d o b r y m 
s t a n i e z p o w o d u wyjazdu t a n i o d o 
s p r z e d a n i a . Ul . W y s o k a 3 1 , te l . 169-44, 
218-97; 

S P R Z E D A M w e k s e l z k l a u z u l a na 
3.000 z ł o t y c h , s u m a p e w n a . O f e r t y s u b 
. W e k s e l " d o a d m i n i s t r a c j i . 

I N T E L I G E N T N Y lut 32 izr . p o d o b n o 
p r z y s t o j n y , z brakli o d p o w i e d n i e j zna 
j o m o ś c i p o z n a na te j d r o d z e i n t e l i g e n t 
ną z a m o ż n a p a n n ę w c e l a c h m a t r y 
i n o n j a l n y c h . D y s k r e c j a z a p e w n i o n a s ło 
w e n i honoru: Z ^ ł o s z . . R e p u b l i k a ' ' 
„ M a ł o p o l a n i n ' ' . 

N A R A T Y od 5 z ł o t y c h t y g o d n i o w o 
k o ż d y m o ż e d o s t a ć m a t e r a c e , o t p m a 
i iw t a p c z a n y , l e ż a n k i , k r z e s ł a , fo te l e 
ł ó ż k a . S o l i d n e w y k o n a n i e , t y l k o u ta 
p l c e r a A. BRZEZIŃSKIEGO, S i c n k i e 
w i c z a Nr . 52, r ó g N a w r o t , f r o n t w 
s k l e p i e . 

L O K A L d o w y n a j ę c i a od g o s p o d a r z a , 
1 p o k o j e z k u c h n i ą i p c z e d p o k ó j z w y 

o d a m i p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j 294 J 

W i a d o m o ś ć n a m i e j s c u . • 
<>-cio P O K O J O W E m i e s z k a n i e z c 
w s z y s t k i e m i w y g o d a m i w c e n t r u m mla 
sta d o w y n a j ę c i a . W i a d o m o ś ć te lefon 
176-83. 4 
3 P O K O J O W E m i e s z k a n i e z w s z e l k i e 
mi w y g o d a m i na 3 p i ę t r z e w ś r ó d m i c 
śc iu d o w y n a j ę c i a . W i a d o m o ś ć t e l c 
fon 204-53 . 4 
2 P O K O J E u m e b l o w a n e z u ż y w a l n o ­
ścią k u c h n i , z w s z c l k i e m i w y g o d a m i 
p o ^ / u k i w a n c . O f e r t y s u b „ U ż y w a ł 
n o s ć ' ' d o a d m . n i n i e j s z e g o p i s m a . 
P I Ę K N Y u m e b l o w a n y p o k ó j z w s z c l 
k i emi w y g o d a m i t a n i o o d n a j m ę . W y -
s o k a 38 I p i ę t r o , m. 4 . 
P O K Ó J u m e b l o w a n y d o w y n a j ę c i a 
P i o t r k o w s k a Nr . 44. B c r g b a r g . 
J E D E N c w . d w a p o k o j e u m e b l o w a n e 
z w y g o d a m i , u ż y w a l n o ś c i ą k u c h n i o -
r a z t e l e fonu d o w y n a j ę c i a . S i e n k i e w i ­
cza 52, m . 24. 
P O K Ó J ł a d n y , s ł o n e c z n y , u m e b l o w a n y 
o d d a m . T e l e f o n , I I -go L i s t o p a d a 12. 
II p. f ront , n a p r a w o . 7 
2 P O K O J E z k u c h n i ą n a 4 p i 3 p o k o ­
je z w y g ó d , n a 3 p . d o w y n a j ę c i a . 
W i a d o m o ś ć u d o z o r c y . Z i e l o n a 44. 
S Ł O N E C Z N Y p o k ó j z o d d z l c l n e m w e j 
ś c i e m d o o d d a n i a . 6-go S i e r p n i a 7i 
f ront . II p . 
P I W N I C E w i d n e , w e j ś c i e z u l i cy , z d a t 
ne na s k ł a d - d o w y n a j ę c i a . W i a d o m o ś Ą 
u d o z o r c y . K i l i ń s k i e g o 88 . 
D O W Y N A J Ę C I A u m e b l o w a n y p o k ó j 
p r z y i z r a c l i c k i c j r o d z i n i e . E w e n t u a l n i e 
z u ż y w a l n o ś c i ą k u c h n i . Z i e l o n a 42/30. 
D U Ż Y f r o n t o w y , s ł o n e c z n y g a b i n e t d o 
w y n a j ę c i a . W e j ś c i e n i c k r ę p u j ą c e . W i n 
d a . t e le fon 122-11. 
P O K Ó J u m e b l o w a n y z n i e j e r ę p u j a c e n r 
w e j ś c i e m i w y g o d a m i o d n a j m e . >Pod-| 
g ó r n a Nr . 25/27, m. 13 ( p r z y D ą b r ó w -
kicj ) d o j a z d t r a m w . 7—17. 
S A M O T N A o d d a p o k o j e z k u c h n i ą m a i 
ż e ń s t w u i p o k o i k n i c k r ę p u j ą c y 1 t a n i o . 
P i o t r k o w s k a 145 — 28. 
P O K Ó J z c a ł o d z i e n n e m u t r z y m a n i e m 
d la d w u c h s o l i d n y c h o s ó b ( e w e n t u a l ­
nie j e d n e j ) . T a m ż e w y d a j e s ie o b i a d y . 

P i o t r k o w s k a 171/173, p o r t i e r w s k a ­
ż e . 6' 

P O T R Z E B N A w y k w a l i f i k o w a n a zdo l ­
na p a n n a o r a z p o d r ę c z n e d o p r a c o w n i 
s u k i e n R T a j t c l b a u m o w c j . P i o t r k o w ­
s k a 157. _ i 
B I U R A L I S T K A p o t r z e b n a m ł o d s z a , 
z d o l n a . P o ż ą d a n a s t e n o g r a f i a , k o n i e c z 
ne p i s a n i e na m a s z y n i e . O f e r t y s z c z e ­
g ó ł o w e z p o d a n i e m w y k s z t a ł c e n i a , zna 
j o m o ś c i j e ż y k ó w i c u r r i c u l u m tftae 
o r a z w y m a g a n e j pens j i d o a d m . R e p u ­
bl iki s u b „ P o s a d a s ta ła* ' . 7 
M O N T E R k a n a l i z a c y j n o - w o d o c i ą g o ­
w y p o s z u k i w a n y n a t y c h m i a s t z p r a k t y 
ką w e f i r m a c h i n s t a l a c y j n y c h . O f e r t y 
s u b „ S . P . W . ' ' w a d m . „Repub l ik i ' * 7 
P O S Z U K U J E s ię s t a r s z ą p a n i ą o r a z 
p o d r ę c z n ą i u c z e n i c ę d o p r a c o w n i s u 
kleili S r e b r n a , Z a w a d z k a 2. 

L E T N I S K O . J e s z c z e k i l k a m i e s z k a ń d o 
w y n a j ę c i a w L a n g ó w k u Nr . 24 na s t a ­
łe lub s e z o n . D o j a z d t r a m w a j e m k o m ­
b i n o w a n y m d o p r z y s t a n k u R a d o g o s z c z 
G R A N D - P E N S J O N A T w P o d d ę b i u 
pod T u s z y n e m p o d k i e r . H. B a j g c t m a -
na p o l e c a s i ę ł a s k a w y m w z g l ę d o m 
s w o i c h l i c z n y c h z w o l e n n i k ó w , 30 
L E T N I S K O . J e s z c z e t r z y m i e s z k a n i a 
d o o d d a n i a n a „ T e o d o r a c h " . W i a d o ­
m o ś ć : ul . F r a n c i s z k a ń s k a 30, T u c h -
s z n a j d e r . * _ 
„ M E R A N w K R Y N I C Y " . B a j e c z n i e s i o 
n e c z n 5 r , c u d o w n i e p o ł o ż o n y , z na jwie /k 
s z y m k o m f o r t e m u r z ą d z o n y p e n s j o n a t 
w K r y n i c y , tuż o b o k L w i g r o d u i N o ­
w y c h Ł a z i e n e k . W y ś m i e n i t a k u c h n i a 
— c e n y n o r m a l n e . 

I N T E L I G E N T N A w y c h o w a w c z y n i : 
k i l ku l e tn i ą p r a k t y k ą , p o s z u k u j e posa^ 
d y . Telef . 141-40. 
R U T Y N O W A N A b u c h a l t e r k a - b i l a n s , 
( m a t u r z y s t k a ) z k i lku le tn i ą p r a k t y k ą 
b i u r o w ą p o s z u k u j e p r a c y b i u r o w e j za 
s k r o m n e m w y n a g r o d z e n i e m . Ł a s k . o -
f e r t y s u b „ G . G. 3 3 " . 
N A U C Z Y C I E L K A - w y c h o w a w c z y n i 
f r a n c u s k a , p o s z u k u j e k o n d y c j i n a w y 
j a z d . K a r o l a 26, m. 18, R u t k o w s k a . 
S N O W A C Z w y k w a l i f i k o w a n y n a ma-j 
s z y n ę p o s z u k u j e p r a c y n a j e d w a b h m 
b a w e ł n ę . Z i e l o n a 30. m. 7. 
R U T Y N O W A N A s p r z e d a w c z y n i z p r a k 
t y k ą b r a n ż y g a l a n t e r y j n e j i p ł ó c i e n ­
nej z a r a z p o t r z e b n a . M a g a z y n un iwer ­
sa łu 5'. 44 P i o t r k o w s k a . „ 
P O T R Z E B N A z d o l n a p o d r ę c z n a d o 
s z y c i a . M i c l c z a r s k i c g o 5, m. 6, d a w n 
S z k o l n a . 
D O M I E S I Ę C Z N E G O d z i e c k a p o t r z e 
b n a w y k w a l i f i k o w a n a p i e l ę g n i a r k a 
Z g ł a s z a ć s ię t y l k o z r e f e r e n c j a m i An 
d r z e i a Nr . 28. I p i ę t r o , m . 4 . 
A B S O L W E N T K A ż y d o w s k i e g o g imna­
z j u m z r o c z n y m k u r s e m p e d a g o g i c z ­
n y m p o s z u k u j e k o n d y c j i n a w y j a z d 
O f e r t y s k ł a d a ć s u b „ H e b r a j s k i " . 
E N E R G I C Z N A w y c h o w a w c z y n i p o s z u 
k u j e k o n d y c j i . D z w o n i ć 173-08 w god:^ 
S—10 w i e c z ó r l ub 7. S u b „ E n c r g i c z n a ' ; i 

P O S Z U K U J E w y k w a l i f i k o w a n e j s t a r ­
s z e j p a n n y w p r a c o w n i s u k i e n R . F r a i 
d e n r a j c h , Z a w a d z k a Nr . 19; 

P O S Z U K U J E s i ę w y k w a l i f i k o w a n e , s a 
m o d z i c l n c p a n i e n k i d o p r a c o w n i su 
k i cn d a m s k i c h . Z g ł o s z e n i a p e d „ K r a w -
cowa '* . 

S A M O T N A o d n a j m i c p o k ó j z u ż y w a ł - ! 
nośc ią k u c h n i . A le j a I M a j a 51/4. O b e j 
r z e ć od 1—4. 
2 P O K O J E u m e b l o w a n e z p r z e d p o k o ­
j e m d l a l e k a r z a , a d w o k a t a , na b i u r o 
do w y n a j ę c i a , p a r t e r , f ront . G d a ń s k a 
28. m . 1. g o d z . 2 — 5 . 
M I E S Z K A N I E s p r z e d a m U n i o . ui . Ma-
tejki 7, C z a p s k i . * 
P O K Ó J s ł o n e c z n y , b a l k o n o w y , e w e n t u 
a ln i e d l a b e z d z i e t n e g o , f ron t II p . Ż e ­
r o m s k i e g o 4. in. 10. 
P O K Ó J u m e b l o w a n y z o g r ó d k i e m od 
z a r a z d o o d d a n i a . R u d a - P a b i a n i c k a , 
S t a s z i c a 54. 

P O W A Ż N E W y d a w n i c t w o P o l s k i e po­
s z u k u j e k i lka p a ń i p a n ó w i n t e l i g e n t ­
n y c h o d o b r e j p r e z e n t a c j i . P i e r w s z e ń ­
s t w o z r e d u k o w a n i u r z ę d n i c y . Z g ł a s z a ć 
się P i o t r k o w s k a 108 III p . f ron t . 

Nauka I wychowanie 
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Język wykładowy polski. — Program 
żydowskich szkót średnich. 

7-io K L A S O W A 

S Z K O Ł A 

20 P O M O R S K A 20 - TEL 183-40. 
Na nowy rok szkolny przyjmuje się 

zapisy chłopców 1 dziewcząt 
do wszystkich klas: A, B, C, I, II, 

III. IV. 

Ao dla rozwiniętych dzieci od 51/? lat 

Zakład frcblowskl dla dzieci od 3 1/alat 
Dla niezamożnych oraz fizycznie sła­
bych dzieci — S Z K O Ł A P O P O Ł U D ­

N I O W A U L G O W A (50 proc. ulgi). 
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B E L I T Z A m e t . 7 r o k s z k o l n y . K u r s y 
w a k a c y j n e j ę z y k ó w o b c y c h . K o n w e r ­
s a c j a , l i t e r a t u r a , k o r e s p o n d e n c j a h a n ­
d l o w a . W y k ł a d a j ą r o d o w i c i A n g l i c y , 
F r a n c u z i , N i e m c y , W ł o s i . Z a p i s y c o ­
d z i e n n i e o d 12 do I i pól i od 6 d o 
8-cfc. - P i o t r k o w s k a 86, m. 9, f r o n t ( w 
n o w y m l o k a l u ) . 2—-6 

E N G L 1 S C H E S u n d A r b e i t s g e s c h i r r fur 
eln P f e r d s o f o r t z u v e r k a u f e n . W ó l ­
c z a ń s k a 19, H a u s w a c h t c r . D o z o r c a 
w s k a ż e . 

P O S Z U K I W A N A i n t e l i g e n t n a o s o b a d o 
d z i e c i (8 1. i 5) n a l e t n i s k o , z n a j ą c a 
s ię n a g o s p o d a r s t w i e d o m o w e m . O f e r ­
t y : S z a p o c z n i k , P a b j a n i c e , N a r u t o w i ­
c z a 37. 

P O S Z U K U J Ę s a m o d z i e l n e j k r a w c o w e j 
d o p r a c o w n i s u k i e n . E w a n g e l i c k a 5. 
W i a d o m o ś ć u d o z o r c y . 

I N T E L I G E N T N I , e n e r g i c z n i p a n o w i e 
p o s z u k i w a n i d o p r z y j m o w a n i a z a m ó ­
w i e ń n a c i e k a w e d z i e ł o i l u s t r o w a n e . 

W i e d z a W s p ó ł c z e s n a " , Ś r ó d m i e j s k a 

Rozmaite 

W A L E R J I K a c z m a r c z y k , l a t 14, s ł u ż ą ­
ce j z u l i c y K i l i ń s k i e g o 141, p o s z u k u j e 
je j o j c i ec , k t ó r y d o nie j p r z y j e c h a ł . 
K t o b y c o ś k o l w i e k o niej w i e d z i a ł p r o ­
s z o n y z a w i a d o m i ć K i l i ń s k i e g o 100 u p. 
J a n a D u m c r a c k l e g o . 
8.000 D O 12.000 Zł . n a t y c h m i a s t p o t r z e 
b n e n a I h i p o t e k ę . Ł a s k a w e z g ł o s z s -
n j ą j f o ^ . R e p u b l i k P pod „ P i l n e " . 
Z G U B I O N O d n i a 1 c z e r w c a z e n r e k 
s r e b r n y m ę s k i z d e w i z k ą ( „ O m e g a ' 1 ) . 

^Jront, 2 piętro. Od 10-11.30 T ^ g ^ ™ ^ ^ z a 

Ł A D N Y p o k ó j z m e b l a m i lub b e z od­
n a j m e o o j e d y ń c z e j o s o b i e l ub m a ł ż e ń -
s t w u . Z a w a d z k a 36, m, 5, II p. fr, 
5 P O K O J O W E m i e s z k a n i e s ł o n e c z n e 
w s z e l k i e w y g o d y z a r a z d o o d d a n i a 
O f e r t y pod „ Z d r o w i e ' * d o „ R e p u b l i k i ' 

i: w y n a g r o d z e n i e m . K o m i s a r i a t 5- ty , P i ł -

S K L E P f r o n t o w y , n a d a j ą c y s i ę d la 
k r a w c a , b l a c h a r z a , f r y z j e r a z a r a z d o 
o d s t ą p i e n i a . W i a d o m o ś ć w a d m i n i s t r a -
cii n i n i e j s z e g o p i s m . 
P O K Ó J lub 2 u m e b l o w a n y z w s z c l k i e ­
mi w y g o d a m i , z u t r z y m a n i e m lub b c z | 
o d d a m . N a r u t o w i c z a 41 m . 4. 
Z K L A T K I s c h o d o w e j pokoi e l e g a n c k i 
o d d a m . C e g i e l n i a n a 22, m . 7. 
M I E S Z K A N I A , l o k a l e b i u r o w e , s k l e p y 
p o k o j e z k l a t k i s c h o d o w e j , d o m y , wil 
lc , p l a c e , p a r c e l l e p o l e c a b i u r o „ P o l 
r u c h ' , A l . K o ś c i u s z k i 27, te l . 141-01 

Letniska 
Zagubione dokum. 

T R U S K A W I E C Motel - p e n s j o n a t „ P a ­
ł a c e " ( w ł a s n y Z a r z ą d ) c e n t r u m , n a j ­
n o w s z y k o m f o r t , b i e ż ą c a w o d a , ha l l . 
f o r t e p i a n , o g r ó d , k u c h n i a obf i ta , w y ­
k w i n t n a i d i e t e t y c z n a . C e n y n a j p r z y -
s t e p n i e j s z c . 14 

K R Y N I C A . P i e r w s z o r z ę d n y n o w o c z e ­
s n y p e n s j o n a t „ S p l e n d i d ' 1 p r z y p r y n c y 
p a l n e j Alei L i p o w e j , b l i s k o N o w y c h 
Ł a z i e n e k , p o l e c a p o k o j e s ł o n e c z n e z 
b a l k o n a m i , c e n t r a l n c m o g r z e w a n i e m , 
w o d ą b i e ż ą c ą , z i m n ą i g o r ą c ą w k a ż ­
d y m p o k o j u , p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h . 
K u c h n i a w y k w i n t n a , n a ż ą d a n i e d j e t e* 
t y c z n a . 14 

S Z P I C , s z c z e n i ę c z y s t e j r a s y d o s p r z e 
d a n i a . W i a d o m o ś ć u f r y z j e r a . Z a w a d z ­
k a 8. . . . . 5 
SAMOCHÓD po r e m o n c i e pół c i e ż a r o 
w y s p r z e d a m , lub w c z m c w s p ó l n i k a 
s z o f e r a , w i a d o m o ś ć S z o p e n a 4 1 . 

P O T R Z E B N E z d o l n e p o d r ę c z n e d o p r a 
c o w n i s u k i e n . K i l i ń sk i ego 92, m. 19. 

K R Y N I C A . Pens jona . t . J u r a n d " , te lefon 
69, o b o k n o w y c h Ł a z i e n e k , p o d Zarzą­
d e m R u b i n s z t a j n o w c j . d a w n e j w l a ś c t 

je ie lk i „ B e l w e d e r u " , P o k o j e s ł o n e c z n e , 
k o m f o r t o w o u r z ą d z o n e , z b i e ż ą c ą z im­
ną, c iep łą w o d ą . C e n y u m i a r k o w a n e 

14 

Z G I N A Ł por t f e l z k s i ą ż e c z k ą w o j s k o ­
w ą i l e g i t y m a c j ą n a u c z y c i e l s k ą n a imię. 
L e o n a r d a M a c i e j e w s k i e g o , z a m i e s z k a ­
ł ego w Ł o d z i p r z y u l . Z ie lone j 6 1 , m . 
13. Ł a s k a w y z n a l a z c a p r o s z o n y j e s t 
o z w r o t d o k u m e n t ó w z a w y n a g r o d z e ­
ni c m. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
K W I T k a u c y j n y N r . 34435 E l e k t r o w n i 
Ł ó d z k i e j z a g i n ą ł p r z e z H e n o c i a T e m -
pclhoja. 
BERTA K r c j t o r z g u b i ł a p a s z p o r t , w y d . 
w Ł o d z i . Niska 5/7. 4 
K O C H A N O W S K I M i c h a ł zgub i ł k s i ą ż ­
k ę w o j s k o w ą w y d a n ą p r z e z P . K. U. 
Ł ó d ź m „ o r a z d o w ó d r o s y j s k i . 5 

D u ż y p o k ó j 
u m e b l o w a n y p r z y s a m o t n e j o s o b i e o d 
z a r a z d o w y n a j ę c i a d la d w u c h o s ó b , 
e w e n t u a l n i e m a ł ż e ń s t w a . C e n a p r z y ­

s t ę p n a . U. Ż e r o m s k i e g o 18, m. 27. 
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Prenumerata „li. Republiki' 
od I l u t e g o 1931 r o k u w y n o s i w Ł o d z i 4.00 
z a o d n o s z e n i e d o d o m u 40 gr. . z p r z e s y ł k a pocz 
t o w a w k r a j u z l . 5.50. z a g r a n i c a z ł . 10. „ E x p r e s s * 
i „ R e p u b l i k i " w r a z z o d n o s z e n i e m 7.00 z ł o t y c h . 

O G Ł O S Z E Ń 
(f-l. Z W Y C Z A J N E : 12 g r . z a w i e r s z m i l i m e t r o w y ( n a s t r j n i e 1 0 - s z p a I t ) 

W T E K b C I E : 50 g r . z a w i e r s z m i l i m e t r o w y , (na s t r o n i e 4 - s z p a l U 
NA S T R . L e j z l 2.— z a w i e r s z m i l i m e t r o w y , (na s t r o n i e 4 - szpa l t . ) 
N E K R O L O G I : 40 gr- za w i e r s z m i l i m e t r o w y (na s t r . 4 - s z p . ) . Z a r ę c z 

i z a ś l u b , p o t e k ś c i e 10 z ł . Za m i e i s c e z a s t r z e ż o n e s p e c j a l n a d o p ł a t a Z a m i e j s c o w e o 50 p r o c . 
z a g r a n i c z n e o 100 p r o c . d r o ż e j Za t e r m i n o w y d r u k o g ł o s z e ń A d m i n i s t r a c j a nie o d p o w i a d a 
O g ł o s z e n i a s p e c j a l n e o 50 p r o c . d r o ż e j . D r o b n e 15 g r — N a j m n i e j s z e zł 5.50 p o s z u k . p r a c y 
10 g r o s z y n a j m n i e j s z e zl 1.20. O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 25 zł . 

S ł u s z n e r e k l a m a c j e b e d a u w z g l ę d n i a n e , o Ufa 
w n i e s i o n e b e d a n a i p ó ź n i e j w c i ą g u t y g o d n i a 
od u k a z a n i a s ie p i e r w s z e g o o g ł o s z e n i a , l u b 
n i e z w ł o c z n i e p o u k a z a n i u s i e d r u g i e g o z r z ę d u 
o g ł o s z e n i a t e l s a m e j t r e ś c i c o p i e r w s z e — 
O m y ł k i , k t ó r e z a s a d n i c z o Ule zmien i a j ą treści* 
o g ł o s z e n i a , n ie u p o w a ż n i a j ą d o z a d a n i a z w r o t u 

z a p ł a t y l ub p o w t ó r z e n i a o g ł o s z e n i a . 

Za w y d a w c ę : Wydawnictwo „Republika4*, Sp. z o_r. o d p . i r e d a k t o r odD jfw, Wacław Smólski. W druk . „ReDublik.", sp. z 0£r. odp. w ^ o d z i . Piotrkowska 49 i 64. 


